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Na prowinoyi, z przesyłką pocztową 
W (aństw ie Niemieekiem . . . .
W m i e j s c u ...........................  •
Do Włoch, Franeyi, tny lii. Belgii,

Bzwajoaryi, T u rey i.. inny \  krajów
PaJeJynozy rumor kosztuje 10 oent&r, z przesyłką pocztową 13 centów.

Ptennrneratę p rzy jm u je  się tylko za  ca ły  miesiąc*
Listy z pieniędzmi i przekazy p:snięine na prenumeratę i ogłoszenia (ini iraty) npras/a sie nad- 
jyłzó franco do Ad-unistraeyi Nowej Reformy w Krakowie isty rtWamacyjne nitopieczę- 

towone nie podl gają opłacie pocztowej. — Listów nie). „iłowanych nie przyjmuje się
Sęitopiam ów ,*odsyłai*ueh R cdakcya  nie zwmca*

14n i R edakc ji 1 Adm inistracji: Ulica f . Jana Kr. 13.

NOWA
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

■ a m l e j s c o w ą : ^<unini» ■ a ,Nowej Reformy* i  wozratk. i i r s e d ' nocutowe;
m l n j s n o w ą : Administraoya „Nowej Reformy*. — M agrtyi, nowości F . A. Ghdgan i G/ówm 
trafika w B yik ..; — G. k. k  .kowskie koneesyonowane biuro (Ig. H e n ) plae taaryaeit 
Nr. 9. — Handel Z. Skalskiego w SuMennicseb, — Handel Kuklińskiego w Hali Pul ien- 
uic — Handel J. Bajera prcy ulicy Grodzkiej. — O gfO N Z  ‘* * la  (inseraty) przyjmuje u d n id  
straeya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit), ;a pierwszy raz i ' 1 ot., zi każdy 
następny raz po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsce wiersza an<aen. 
drobnym po 30 et. za kaidy raz. O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m j u (p ro sp ek t, cyrkiilarze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla ;amiejso iwyei a 50 eent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Nali iytośd uprasza zię n a p r z 6 ó  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i e ,  i  p r e n u m e r a t ą  przyjmują: K e  L w o w i e  
Bićro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Luawisa 11; — W  T a r n o w i e  Afrencya dzier 
ników Józefa Pisza; — W  R z e s z o w i e  księgarnia J. A. Peilara; — U  P r z e m j A k o  B. 
Doskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l a  Księgarnia L. Gileczke; — W  W i e d n i u  pp. Haa- 
senstein & Yogler (takie w Hamburgu, Frankiurein nad Menem, Berlinie, Lipsku, hazyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastai Nr. 2, E. Mosse (takie w Berlinii Hamburgu. Monachium 
i Norymberdze.) w P a r j i a  Księgarnia Luzemburgska 3 rue des Grai.dc A u p s tin s  i 8o- 

cietó Mutuelle de Publieitó A. L o r e t t e ,  direeteur. Bue Gaumartin 61.

„Chrześcijańska'1 Rosya.

i i .
Znany je s t czytelnikom naszym zeszłoroczny 

list P o b i e d o n o s c e w a  w odpowiedzi na pro­
śbę „Związku ewagielickiego" w aprawie s w o ­
b o d y  w y z n a ń  w B o s y  i. Na list ten otrzy­
m ał obecnie p. Pobiedonoscew następującą odpo­
wiedź :

N e a c n d t e l  i G e n e w a ,  8 stycznia
D o J . Eksc. M . C. Pobiedonoscewa, naczel­

nego prokuratora św. Synodu w  Petersburgu.

Panie prokuratorze 1
Komitet międzynarodowy Związku ewangieli- 

Ckiego. zgromadzony w Ber.inie r. z., przyjął do 
wiadomości memoryał, który W Eksc, przesłałeś 
panu Ed. N a y i l l e ,  wówczas prezydentowi 
ozwajcarskiej sescyi tego Związku, w odpowie­
dzi na prośbę, wręczoną w Kopenhadze J . 0. 
M. carowi Boayi w obronie p r z e ś l a d o w a ­
n y c h  i n n o w i e r c ó w .  Komitet ten polecił 
komitetowi szwajcarskiemu, by pana o otrzyma­
niu tego memoryału zawiadomił. Misya ta jest 
delikatną, panie prokuratorze — ponieważ stano­
wisko, które pan zajmujesz, nie może być nigdy 
stanowiskiem Związku ewangielickiego Jako Sto 
wwrzyszenie religijne międzynarodowe, absolutnie 
dalekie od wszelkich spraw politycznych — nie 
może Związek być czem innem , jak tylko y b r o ń -  
c ą  b e z s t r o n n y m  a l e  w i e r n y m  w s z y ­
s t k i c h  u c i ś n i o n y c h  z a  w i a r ę  d o  j a ­
k i e g o k o l w i e k  n a l e ż e l i b y  w y z n a n i a .  
Jakżeby więc w imię tej zasady mógł Związek 
uznać, wprost czy pośrednio teorye, rozwinięte 
w memoryale WEksc., te o ry e , które zmierzają 
n ie do czego innego, jak tylko, aby w imię pe­
wnej historyozofii. w imię pewnych politycznych 
konieczności, zaprzeczyć z a s a d n i c z e m u  p r a ­
wu  k a ż d e g o  c z ł o w i e k a ,  p r a w u  s i u  
ż e n i ą  B o g u  w e d ł u g  w ł a s n e g o  s u m i e -  
n i a.

Daremnie uzbroiłbyś się Panie prokuratorze 
w prawa m stonczne — ulegające zresztą zaprze­
c z e n i  — ażeby p o d  r r o z ą  w y g n ą  n . a  l u b  
i n n y c h  k a r  p o d d a n y m  c a r a  n a r z u c i ć  
p e w n ą  f o r m ę  r e l i g i j n ą ,  jest bowiem — 
nie zapommi Pań o tein — jedno prawo, stojące 
ponad kazdem m nem , n które żaden rząd nie 
może wykonać zamachu bez popełnienia bezpra­
wia, tj. prawo, jakie bóg sam dal każdemu swemu 
stworzeniu : swobodnego szukania prawdy i odda­
nia się jej, gdy ją raz znalazł, czemu żaden e po ­
wiek, jakąkolwiek bv b jła  jego władza, nie może 
czynić przeszkód. Wobec tego prawa nie mogą­
cego uledz przedawnieniu, p r » w a ,  k t ó r e  n i e  
j e s t  o d w o ł a l n y m  p r z y w i l e j e m ,  a l e  
d a r e m  B o g a  t a k i m  j a k  ż y c i e ,  tylko s i ­
ł a  może stawać oporem, s i ł a  b r u t a l n a  — 
a przeciw użyciu takiej siły, ekądkolwiek by ona 
pochodziła i jak im iko lw iek  zasłaniałaby się po 
zorarni, Związek ewangielicki zawsze protestował. 
T o  p r a w o  w i a r y ,  Panie prokuratorze, ma 
nieodłączne uzu d n ie n ie  w prawie swobodnego 
wyznawania swej wiary. I  czyż nia powiada nasz 
apostoł Paw eł: „uw H rzjłem , przetom też móYrił" 
(II list do Kor. — IV — 18) i ;  „Albowiem 
sercem wierzono bywa ku sprawiedliwości, ale 
się usty wyznanie dzieje ku zbawieniu." (L ist do 
R-ym ian — 1  — 10) — i któż większy naa 
Pana i Zbawiciela nasztgo Jezusa Chrystusa, 
który się dał umęczyć za obronę tego pinw a? 
A później — ci, których Pan wraz z nami po

wołujesz, wielcy świadkowie ewangielii, których 
wasz kościół kanonizował, cóż czynili innego, 
jak tylko, że wykonywali to samo prawo z n ie­
bezpieczeństwem życia?

Jeżeli dobrze zrozumieliśmy memoryał pański, 
Panie prokuratorze, to właśnie tego podwójnego 
p raw a: swobodnego wyboru i swobodnego wy­
znawania swej w:ary, odmawiasz Pan sumieniom 
rosyjskich poddanych, a tem samem stawiasz 
zasadę —  pomyśl nad tem dobrze — że s i ł a  
ł a m i e  p r a w o ,  że interesy po'ityczne stoją 
przed interesam i religijnemi, skoro oświadczasz, że 
odtąd ż a d e n  g ł o s  i n n o w i e r c z y  n i e  b ę ­
d z i e  m ó g ł  b e z k a r n i e  o d e z w a ć  s i ę  w 
p a ń s t w i e  r o s y j s k i e m .

P r o t e s t u j ą c  p o n o w n i e  p r z e c i w  t a ­
k i e m u  u ż y c i u  s i ł y  w k w e s t y a e h  s u ­
m i e n i a ,  nie myślimy wyłącznie o wyznawcach 
luteranizmu w prowincyaeb bałtyckich —  jak to 
zresztą powiedzieli my w naszej petyeyi do cara —  
ale także o tysiącach wiernych, którzy na całej 
przestrzeni rozleglej Rosy: wznoszą do Boga swe 
żale. Za tymi to wiernymi braćmi, ponieważ o 
nich tylko mówimy, Związek ewangelicki prze­
mawia ; w ich to imieniu, a raczej —  powtarza­
my — w imię nieprzedawnionego prawa sumienia 
odwołujemy się ponownie do cesarskiej sprawie­
dliwości. odwołujemy się też do najwyższei sp ra­
wiedliwości Tego, który sam panuje nad pań­
stwami.

Ze smutkiem — wierzaj E icelencyo — Zwią­
zek ewangielicki stwierdza raz jeszcze przepaść, 
jaka go dzieli od waszych teoryi i wasze; pra­
ktyki w kwestyi swobody wyznania. Bez uprze­
dzenia przeciw komukolwiek — Związek zanosi; 
prośby do Boga za cara — ale wie on, że „spra-1 
wiedliwość podnosi narody-* i wierzy, (ażeby u - ! 
żyć wyrazów wymownego pisarza genewskie- ) 
go, którego pan przytaczasz) — że „tylko swo­
bodne głoszenie słów żywota może słowo nico-1 
ści powstrzymać w jego niszczącym pochodzie", j

Jako doradca upoważniony dostojnego władcy, { 
rozważaj Pan bacznie nauki, dane przez dzieje, 
zwróć się do pisma św., które w twoich oczach! 
tak samo jak w naszych jest słowem Boga, aj 
może, znosząc naszą śmiałość, uznasz, iż protest i 
nasz jest uprawniony, a nasze żądania godne są 
tego, by się stały przedmiotem ponownego zba-j 
dania

Przy im Pan etc.
(Podpisy)

W  taki to sposób „Związek ewangielicki" wy­
stępuje w obronie swoich współwyznawców i 
daje lekcyę chrześcijaństwa tej Rosyi, nad którą 
niedawno M oniteur dc Rome zaihw ycał się iako 
nad państwem, opartem. na zasadzie clirześcijań • 
s k ie i!

taspoitan „ M  Monr.
L w ó w ,  19 tuteyo.

(S .) D nia 13 b. m odbyło się zebranie w To­
warzystwie politechnicznem  we Lwowie, na któ- 
rem miał odczyt „O torfach" inżynier Wyd/.iału 
krajowego p. Blauth. Prelegent mówił o tworze­
niu się torfu, procesach chemicznych, wskutek 
któryen powstają różne gatunki torfu, o jego 
znaohodzeniu się, głębokości, wartości, składzie 
chemicznym i t p. W dalbzym ciągu mówił p. 
Blfiuth o odwadnianiu ich i melioracyi oraz przy­
toczył obie dotychczas najwięcej praktykowane 
metody t. j. Rimpau’a i metodą holenderską; —

dalej Wspomniał, że przez melioracyę i eksploa- 
tacyę torfu na opal lub inne produkty możnaby 
osiągnąć znaczne korzyśsi, że jednak nie należy 
postępować szablonowo t. j. li tylko podług je ­
dnej raz obranej metody, ale zastosować się do 
warunków miejscowych, które bywają bardzo roz­
maite Należy je  zatem dobrze zbadać, aby się 
nie narazić na zawód wskutek zastosowania n ie­
odpowiedniej metody ^Następnie przemówił p. 
Dzbański, naw iązując'"do słów prelegenta: „że 
kraj zyskałby wiele przez melioracyę torfowisk". 
P. Dzbański wspomniał, że należałoby badać tor­
fowiska głównie w tym kierunku, o ile i jakie 
nadają się do eksploatacyi, melioracya bowiem 
chociażby najlepsza nie przyniesie tak znacznych 
korzyści, jak eksploatacy* torfu Melioracyę po 
winnoby się tylko tam zastosować, gdzie torfo­
wisko wskutek niesprzyjających warunków do 
eksploatacyi się nadaje. Następnie przypomniał 
sprawę badania galicyjskich torfowisk, którą się 
dotychczas bardzo pob.eżnie traktuje. W skutek 
bowiem przedstaw ienia hr. Bollheim-Hompesch’a 
w m inisterstwie rolnictwa otrzymało nam iestni­
ctwo polecenie zajęcia się tą sprawą, namiestni­
ctwo zaś odniosło się do W ydziału krajowego, 
który obecnie wysyła w celu badania torfowisk 
tylko... jednego inżyniera. Jeden inżynier nie 
może nawet w części podołać swemu zadaniu 
nawet i w tym razie, gdyby czynność swą ogra­
niczył li tylko na obszerniejsze kompleksy.

Wywiązała się stąd nadzwyczaj ożywiona dy- 
skusya, w której brali udział pp. Kędzior, Blautfi, 
Maślanka, Sikorski i Darowski. P. Kędzior o- 
znajmił, że W ydział krajowy polecił uskutecznić 
badanie nie tylko co do melioracyi, ale i w kie­
runku eksploatacyi torfu. — Dotychczas zbadano ; 
znaczniejsze obszary i uskuteczniono wiele ann 
liz chemicznych. Wydział krą’owy zapytywał 
wszystkie powiaty i właścicieli ziemskich, czy i j 
gdzie znajdują się jakie toriowiska, oraz o ich: 
obszar. |

Z danych zebranych stąd okazało się, że Ga- j 
lieya posiada ich 13500 morgów, że jednak bę­
dzie to prawdopodobnie 1j ,  lub 1/l  część rzeczy-, 
wistego obszaru. N astępnie sprostował p. Kędzior 
niektóre tw ieidzenia prelegenta o procesach cne- 
micznych. W końcu przemówił prezes Towarzy­
stwa politechnicznego p. F ra n k e , porównując 
zapatrywania poiedynczw h mówców i wyraził 
zdanie, że przemysł torfowy w Galicyi zdaje ?ię 
mieć zapewnione powodzenie ze względu na in ­
ne materyały opałowe, bo znane są mu miejsco­
wości, gdzie torfu używają na opał pomimo do­
wozu węgla i drzewa, a koleje bawarskie używa­
ją  torfu od wielu lat do lokomotyw.

W ogóle zainteresowanie się w kraju spraw ą 
wyzyskaniu torfowisk ciągle wzrasta, a życzyćby 
należało, aby ono objęło jak najszersze koła. — 
wszak to źródło docnodu, które także przyczynić 
się może znacznie do podniesienia naszego bie­
dnego kraju z ekonomicznego upadku.

L w ó w ,  20  lutego.
( = )  Przed 16 laty w 400 letnią rocznicę uro­

dzin Mikołaja Kopernika, zawiązane we Lwowie 
Towarzystwo przyrodników polskich na Koper­
nika, odbyło wczoraj w auli uniwersyteckiej swoje 
18 walne zgromadzenie Prezes to w. dr. K e h -  
m a n, zagajając zgromadzenie, poświęcił w pierw ­
szym rzędzie gorące słowa pamięci przedwcze 
śnie zgasłego następcy tronu, ja to  „szczególne­
mu orędownikowi przyrodników i potężnemu pro­
tektorowi wszelkiej wiedzy, a szczególnie przy­

rodniczej". N astępnie wspom niał rzewnie o śmierci 
ś. p. Ignacego D o m e j k i ,  członka honorowego 
tow., jakoteż o zgonie ś. p. W r ó b l e w s k i e ­
g o  Zygmunta. Zgromadzeni przez p o w ia n ie  u- 
czcili pamięć zmarłych. Dalej w dłuższem prze­
mówieniu skreślił dotychczasową d z iaa lm ść  To­
warzystwa, które mimo braku funduszów bardzo 
wiele zdziałało dla nauki.

Organ Tow Kosmos, redagowany z wielkiem 
poświęceniem przez członków, szczególnie zaś re ­
daktora dr. R a d z i s z e w s k i e g o ,  (który wy­
dał 13 roczników), pochłania prawie wszystkie 
fundusze Tow., wraz z subweneyami Sejmu i gal. 
Kasy oszczędności.

Nadto Kosmos ma dziś do walczenia z kon- 
kurencyą pism o podobnem zadaniu, a dzienniki 
peryodyczne umieszczają chętnie artykuły przy­
rodnicze, honorując należycie autorów, — którym 
nie można się dziwić, że prace swe chętnie, od­
dają za wynagrodzeniem niż za darmo. Mimo 
najporządniejszej gospodarki jednak Towarzystwo 
popadło w długi, z których wyratował je  swoją 
ofiarnością prof. dr. D y b o w e k i i dziś Towa­
rzystwo długów już nie ma Dla tego serdeczna 
podzięka należy się prof. D.

W końcu wspomniał przewodniczący o sirute- 
cznej działalności Towarzystwa wobec zeszłoroczne­
go zjazdu przyrodników : lekarzy, a zwłaszczs w 
sprawie wystawy hygienicznej Na wystawie o- 
trzymali członkowie Towarzystwa 11 nagród, z 
tych cztery pierwsze nagrody.

Następnie sekretarz prof. dr. P  e t e 1 e n  z Igna­
cy odczytał sprawozdanie z czynności ubiegłego 
roku, z któiego wynika, że Towarzystwo odbyło 
11 posiedzeń naukowych, na których por. szano 
liczne a ważne zagadnienia naukowe. Członkow 
liczy Towarzystwo 108. Kosmos rozchodzi się w 
300 egzemplarzach.

Po załatwieniu formalności przystąpiono do 
nowych wyborów. Prezesem obrany ponownie dr. 
R e h m a n , do wydziału weszli pp. N i e d z w i e- 
c k i  prof. techniki, dr. B a d z i s z e w s k i , dr. 
K a d y i ,  dr. D u n i k o w s k i ,  Ł o m n i c k i  
Maryan W końcu uchwalono na wniosek Wy­
działu wymalować kosztem Towarzystwa portret 
dra R a d z i s z e w s k i e g o ,  celem umieszczenia 
go w przyszłym własnym lokalu —  na razie 
zaś w auli uniwersytetu. Na połowę kosztów 
ofiarował jeden z członków własne fundusze. 
Piof. W e i g e l  m iał odczyt nadzwyczaj zajmu­
jący o „mowie zwierząt", który ukaże się w ca­
łości w Kosmosie.

W ie d e ń ,  2 0  lutego.
Komisya budżetowa Izby poselskiej ukończyła 

dzisiaj swoją pracę. Referent M a t t u s z  przedło­
żył komisyi ostateczne sprawozdanie, które zo­
stało przyjęte. Rezultat doniosłem wam już wczo­
raj telegraficznie. Komisya budżetowa obliczyła 

docnody na 542,800.274 złr.
wydatki na 530,980.215 „
zwyżkę zatem na 

Ze zaś rzad preliminował zwyż­
kę tylko na 

przeto budżet komisyjny jest 
oć1 rządowego korzystniejszy o 2 650.600 złr.

Rzecz naturalna, że rząa tylko wdzięcznym 
być może komisyi za taki wynik jej prac i obli­
czeń, zwłaszcza, że ten korzystniejszy wynik o- 
siągnięto nie przez zmniejszenie wydatków, więc 
odmówienie rządowi jakich kredytów, ale przez 
podwyższenie niektórych pozycyi dochodów któ­

2 ,820.059 „

169.458 złr.

re rząd za nisko preliminował. I  tak podwyższo­
no dochód z podatku od cukru o 825.00C złr. — 
które, jak się z dyskusyi okazało, przez omyłkę 
tylko opuszczono — dalej wstswiono w Dudzet 
udział państwa w czystym zysku kolei północnej 
w kwocie 95.000 złr. i kwotę 2,600.000 złr., 
którą kolej koszycko - begum ińska ma zwrócić 
z gwarancyjnych kwot przez skarb państwa wy­
płaconych. Podwyższono także kwotę dochodu 
z podatku od spirytusu.

Wszystkie te podwyżki razem wynoszą blisko 
4 miliony —  że zaś i wydatki podwyższono o 
blisko l ł/t  miliona, przeto wynik korzystniejszy 
zredukował się do podanej wyżej cyfry. Jeżeli 
się zważy, że ten pomyślniejszy wynin zawdzię­
cza się prawie w całości dochodom jednorazo­
wym (2 ,600 .000  złr. od kolei koazyckn bognmiń- 
skiej) i że są jeszcze w wydatkach nadzwyczaj­
ne, niebudżetowane kredyta —  to wyniku tego 
jeszcze zawsze nie można uważać jako realne przy­
wrócenie równowagi. Dopiero wyniki rzeczywiste 
roku 1889. w których i wyższy dochod z po­
datku od spirytusu i podwyższenie cen tytoniu 
znajdzie całkowity wyraz, da miarę tego, jak się 
w najbliższych latach ukształtuję finanse anstryac- 
kie. Praw da jednair, że wszelkie obliczenia i kom- 
binacye robione bez — m i n i s t r a  w o j n y ,  
są m arne!

Z Węgier.
Nowy zwrot przybiera kweatya nowej ustawy 

wojskowej na W ęgrzech. Dotąd ZTracałL się o- 
pozycya przeciwko treści tego przedłożenia rzą­
dowego, występowała przec-wko pojedynczym je ­
go paragrafom , jako zagrażającym konstytucyi 
państwa lub prawom językowym narodu. Dzisiaj 
ostrze opozycyi zwraca się wyłącznie pr zeciw 
temu, który ustawę tę wniósł w Sejmie imieniem 
rządu i poczynił ustępstwa o których zrazu nie 
myślał n a w e t: p r z e c i w k o  T i s z y .

Opozycyi parlam entarnej nie rozchodzi się już 
obecnie tak dalece o to, czy ustawę wojskową 
przyjąć w tej lub owej stylizacyi, lecz n i e  c h c ą  
w i d z j i e ć T i s z y n a  p r e z y d y a l n e m  k r z e ­
ś l e  g a b i n e t u ,  który chcą obalić bezwarunko­
wo 1 Ciekawy to rzeczywiście fakt w dziejach 
parlamentaryzmu ; podczas gdy w dotychczaso­
wej praktyce gabinet ustępował z chwiią, gdy 
tracił większość w repr^zentacyi państwa, to na 
W ęgrzech opozycya myśli, iż obali gabinet w 
chwili, gdy nie tylko ma on r  Sejmie dawną 
większość po swojej stronie, ale znaczne poczy­
n ił mniejszości ustępstwa.

Od poniedziałku ustały demonstracye uliczne 
w Peszcie, studenci wrócili do auli uniworsyte- 
ckich. robotnicy do warsztatów. Jeżeli rząd po­
zwalał ulicy wyszumieć s ę w nadziel, że nastą­
pi chw .ia przesytu i znużenia, to zdaje się, że 
cel. ten os ągnął i „aktykf okazata się praktyczną. 
Inna  jednak rzecz z salą parlam entu. Tutaj ze 
zwiększoną gwałtownością wystąpiła opozycya 
we wtorek, zwracając się przez usta A p p o - 
n y i e g o nie przeciw ustawie wojskowej, lecz prze­
ciw osobie Tiszy Podczas gdy prawica słuchała 
spokojnie wywodów tego mówcy opozycyi, okla­
skującej hałaśliwie ważniejsze ustępy jego mowy, 
podniosła lewica krzyk i wrzawę, gdy Tisza od­
powiadać począł Apponyiemu A ni nawoływania 
liberalnych posłów, ani dzwonek prezydenta Izby 
nic me pomugły. Tisza czekał m inu tam i, nim 
zapanował względny spokoj i mógł przyjść do 
słowa. A biedy Apponyi zażądał powtórnie gło-
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E l i z y  O r z e s z k o w e j .

(Dokończenie).

N a przekór jakby temu, co mówiła Potęga, w 
miarę jej mowy Smutek w ciemnych zasłonach 
swoich w zrastał, wzrastał, rozszerzał się, bladem 
obliczem samego nieba dosięgał, aż naprzeci : jej 
blasków i gwarów, wzn ósł ścianę czarnej, gę­
stej, olbrzymiej chmury. Z tej zaś chmury, jak 
z niebotycznej mogiły, wychodzić zaczęły takie 
głębokie westchnienia, takie żałosne skargi, szlo­
ch an a  i jęki, że rozgniewana Potęga wypuściła 
na nią tysiąc błysków swego miecza i milion 
iskier swego łuku Lwy jej przytem ryczały wście­
kle i geniusze śmiechem szyderskim, jak grzmo­
tem uderzały w cnmurę. Lecz w tej nowej po­
staci Sm utek upartszjm  był niz kiedykolwiek; 
•m więcej biło weń gromów i uderzało szyderskich 
śmiechów, tem więcej wzrastał i wzrastały, mnożyły 
się, wielkim płaczem wybuchały, żalące się wr je ­
go łonie westchnienia 1 łkania. Aż zrozumiała 
P otęga , że on, on jeden jest dla niej niezwycię­
żonym, ze wzgardą od mary tak gm innej i od 
n ięj samej dalekiej, oczy odwróciła, lwy swe kie- 
r *jąc w stronę, z której doleciała ją  woń świe- 

łupu. czy nieznanej jeszcze rozkoszy i 
chwalby
, ^ °  jej oddaleniu się, z uciszonych i przyga- 

?*yeh wysokości spłynęła postać wyniosła, spo­
i n a ,  łagodna i przyjaznym głosem do czarnej 
chmury Smutku przemówiła :

Wiele przenikam i rozumiem, dlatego też 
w łonie mojem tkwi wiele mieczów boleści. Nie

znać tego po mnie, bo dostojne znoszenie m ę­
czarni jest jednym  z moich przymiotów. Nauczam 
wszystkich a w samej sobie noszę wieczne bu­
rze, przez to wzniecane, źe umiem tak mało. 
Nieraz z rozkoszą mówię: W iem ! lecz częściej 
z żalem w yznaję: Nie wiem! Bezemnie świat 
byłby ciemnym, jednak czuję, że zupełną świa­
tłością nie jestem i trawi mię wieczna ku niej 
tęsknota. Widzisz więc Smutku, że zbliska spo­
krewnionymi z sobą jesteśmy. Jesteśm y nawet 
jako rodzeństwo, od poczęcia samego zrośnięte 
z sobą sercami; bo ktokolwiek nie bywał smu­
tnym, m ądrym być nie może, a kto jest mądrym 
smutnym  bywaó musi. Mnie zaś na imię M ą ­
d r o ś ć .  Powiedz mi, kogo na tem polu szukasz, 
a-jaśn ie j widząc od innych, dopomogę ci może 
do znalezienia istoty, od której twoje zniknięcie 
z powierzchni ziem zależy. Otwarcie bowiem 
mówiąc, dla tej biednej ziemi, tyś zmrokiem, 
brzemieniem i ja d e m ; więc czuję nad nią litość, 
która także je 11 dobrym, lecz dokuczliwym przy­
miotem moje, natury. W dodatku, gdy ty na 
zawsze powrócisz do swej- o tch łan i, ja  sama 
pewno pozbędę się swoich trosk, burz i tęsknot. 
Kogo szukasz, o, Sm utku?

Widocznie dla swojej siostry Mądrości Smutek 
niejaką przychylność uczuwał, bo im diużej m ó­
wiła ona, tem więcej pozbywał’ się tej zoibrzy- 
miałej postaci, w jaką go była wprawiła Po­
tęga, malał, szczuplał, -Ji znowu do długiej, chu 
dej, ponurej mary stał się podobnym i z głową 
pochyloną, a bladym palcem do sinycb warg 
przyłożonym namyślał się, czy ma nareszcie wy­
jawić przed kimś cel swoich wędrówek. Jednak , 
oddawna już, przenikało go silne pragnienie po 
wrócenia do otchłani, z której był rodem i spo­
kojnego ułożenia aię na dnie jej do snu wiecznego 
Nie był złośliwym, więc odwieczna włóczęga, 
śród której tylko niemiłe innym rzeczy mógł 
sprawiać, zmęczyła go już bardzo i czuł dotkli­

wie ciążące na nim brzemię przekleństw wszyst­
kiego co żyło. Więc po krótkim namyśle prze­
mówił :

— Być to może, o, Mądrości, Ż6 ty skuteczną 
jaką wskazówką, mnie od życia, a żyjących ode- 
mnie uwolnić potrafisz Wiedz zatem .... jakże 
niewiele przenikasz i rozumiesz, skoro tej taje­
mnicy nie odgadłaś sam a!... wiedz zatem, że w 
ogromnym tłumie cnót i wvstępków, zalet i przy­
war, który to poie zamieszkuje, od wiekom szu­
kam.... D o b r o c i .

Na spokojnem, chociaż śladami wielkich cier­
pień zbrużdżonem obliczu Mądrości, odmalowa­
ło się zdumienie.

—  Łacniej, mój bracie, wszystkiego spodzie- 
wąóbym się mogła, niż tego, co m właśnie po­
wiedziałeś. Dobroci szukasz ? Ależ istot noszą­
cych to iuiię jest tu tak wisie, że saira i:h  po­
spolitość sprawiła wielką ich taniość! N a ry n ­
kach, pośród których mieszkańcy tego pola na­
bywają co im nailepiej się podoba, nikt już na­
wet nie zapytuje o Dobroć, a jeżeli jeszcze k to ­
kolwiek jej kiedy zażąda, za trzy grosze szacun­
ku i za grosz pochwały, otrzymać ją może. Jest 
jej okazów i różnych gatunków tyle, co gwiazd 
na msbie. Patrz ty lk o , ta naprzykład, która w 
pobliżu naszem tak żwawo uwija się po polu. 
każdemu ukłon grzeczny, albo drobną przysługę 
oddając. Nikogo nie omija, na nikogo krzywo nie 
spojrzy, uśm iech jej jak  miód słodki, postać jak 
trzcina gibka... Masz, czegoś szukał!

Smutek ze zniechęceniem ręką skinął.
— Tę znam oddawna. Samozwańczo nazwała 

się ona Dobiocią. Właściwie ma wiele imion 
w których tamtego znajdziesz zaledwie ćwierć li­
tery. Usłużnością jest ona, giętkością myśli i woli, 
chciwością chw alby....

Mądrość patrzała w inną już stronę i rz e k ła :
— Więc spójrz na tę d ru g ą : ozy spostrzegasz 

jak  kunsztownie przechodzi ona pomiędzy najró-

żniejszemi z roślin tego pola, żadnej nie zacze­
piając ani skrajem su k n i, od każdej ostrożnie 
uchylając ręce, strzegąc stopy od zdeptania za­
równo chwastu, jak kłosu. Ta już pewno nicze­
mu nie zrządzi nic złego. Nie jestże więc Do­
brocią ?

— Nie, — odparł Smutek, — w księdze imion, 
której przyroda na pamięć mi wyuczyć się roz­
kazała, nazywa się ona. Nijakość i Bierność.

— Więc wssażę ci jeszcze jedną. Popatrz tyl­
ko na tę, której rum ieńce pożądliwości, zaw.ści, 
pychy do czoła uderzają, a jednocześnie w la- 
miennem milczeniu kurczą się wązkie usta i ci­
cho, układnie lgną do piersi ręce, od Wyciągnię­
cia się powściągane. Nic nam do tego, co tam 
w“wnątrz kipi i krzyczy, skoro ona tego żadnym 
dźwiękiem i ruchem  nie zdradza. Gdy grzeczną 
jest, s tro m n ą- i nieszkodliw ą, czyż nie jest Do­
brocią ?

— Ani trochę w to nie wierz — gorzko śm ie­
jąc się odparł S m u tek ; — jest ona owszem Z ło­
ścią, której towarzyszy Obłuda, a nie zachęca 
Odwaga. Byleby tylko zamknęły się wszystkie 
oczy i uszy, to czego pożąda cichutko pochwyci, 
a przedmiot gniewu swego lub zawiści z tyłu 
zajdzie i nie szczekając ukąsi.
• Mądrość zamyśliła się głęboko a Smutek m ó­

wił d a le j:
— W idzę, źe wyraźniej określić ci muszę cel 

mych poszukiwań, bo jakkolwiek wzrok masz ja­
sny, czasem przyćmiewa go i łudzi wielka m no­
gość i rozmaitość zjawisk, które badasz. Ażeby 
zniknąć z tego pola, potrzebuję spotkać i panią 
jego uczynić, Dobroć szczerą, czynną, odważną, 
cierpliwą, litościwą, umiejącą kryć łzy własne, a 
ocierać cudze, zadania krzywdy lękającą się Uk. 
jak ogień lęka dię wody, a ku ofierze śpieszę- 
eą, jak łania śpieszy ku wodzie; Dobroć, rozpa­
trującą winy nie dlatego, ażeby winowajcę p-ze- 
kląć, lecz dla tego, ażeby w nim choć drobną

nić niewinności dostrzedz; Dobroć rylcem wdzię­
czności wytłaczającą w pamięci każdą doznaną 
łaskę, a jak marny kamień, wyrzucającą z serca 
każdą własną u razę ; Dobroć, która jest Praw o­
ścią, bo cudzem dobrem cieszy się, zamiast po­
żądać go dla siebie i Pracow itością, bo dobra 
światu przysporzyć gorąco p rag n ę , i Mądrością, 
bo ma takie zaklęcia i leki, które rany goją, cie­
mności rozpraszają i....

— Przestań, przestań — p rz e rra ła  Mądrość —
0 Smutku, bo nic nowego mi nie powiadasz, a 
słowa twoje budzą znowu moją tęsknotę za do­
skonałą światłością.

Więc Smutek rzeki już tylko:
— Gdyby Dobroć, której szukam , zapanowała 

nad tem polem, moja wędrówka po niem oy.aby 
skończoną W raz z mnóstwem ciemnych istot, 
z któremi wspólnie opuściłem otchłań złego, m ógł­
bym powrócić do niej i na dnie jej w poKOjU 
ledz i spoczywać.

Skończył, a Mądrość w zamyśleniu pogrążona, 
długo z czołem na dłoni opartem stała. Aż rze­
k ła :

—  Lituję się nad tobą, mój bracie, a zarazem 
nad wszystkiem, co żyje....

—  Mniemasz może, iż tej istoty wcale na tem 
polu nie m a? — drżącym od niepokoju głosem 
zapytał Smutek.

Mądrość, po długim znowu nam yśle, rzekła:
—  Nie wiem!
I  odeszła.
Smutek zaś. tak jak wprzódy, polem wlókł się 

a wlókł się; ciem ne zasłony, któremi był ouryty, 
zachmurzały jasność słoneczną; od bjadości jego 
oblicza na kwiaty padała barwa trupia, a oń cięż­
kiego jego oddechu, krosy zginały się k u  ziemi
1 m arm e roniły napełniające je z iarna..,.
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bo, posłowie liberalni porwali się i  miejsc i u- 
stawili się w zwartej masie na środku sali, za­
nosiło się na aw an tn rę! Szczęściem Apponyi za- 
dowolnił się kilka wykrzyknikami i prezydent 
zam knął posiedzenie, zanim przyszło do wybu- 
chn.

Głównym m o t y w e m  p r z e m ó w i e n i a  
A p p o n y i e g o  było przeprowadzenie dowodu, 
że Tisza całem swojem zachowaniem się w kwe- 
styi ustawy wojskowej wobec parlam entn i naro­
du skompromitował się tak dalece, iż stracił 
g ru n t pod nogami faktycznie, choć pozt rnie opie 
ra  się na większości parlam entarnej. Mianowicie 
niejasnem i pcdejrzanem  wydaje się mówcy całe 
zachowania się jego wobec § 14, przy którego 
stylizacyi upierał się zrazu i groził kwestyą ga 
binetową, gdyby się stanowczo domagano zmiany 
tego paragrafu. Nagle zm ienia on tak ty k ę : czyni 
żądane ustępstw a, ba nawet występuje sam 
Sejmie z odpowiednim wnioskiem. W ogóle cała 
historya tej ustawy przedstawia się, zdaniem 
Apponyiego, jako nieprzerwany łańcuch najeięż 
szych błędów.

Pierwszym z nich było wniesienie nstawy w 
stylizacyi, obudzającej obawy na pnnkcie konsty- 
tucyi i praw językowych. Nadto uporne zacho­
wanie się rządu Przedlitawii podczas obrad nad 
tą  ustawą w Badzie państwa wywołało w całym 
krają naszym wrzawę i zarznty, wnoszone przez 
prawnicze powagi przeciw stylizacyi i treści n 
stawy w wieln paragrafach. Bo choćby interes 
dla spraw pnblicsnych jak najbardziej osłabł na 
W ęgrzech, to przecież są dwie rzeczy, których 
nikomu tykać nie wolno, jeśli się nie chce sprowa­
dzić burzy na swą głowę, a temi s ą : k o n s t y 
t n c y a i  j ę z y k .  Było więc rzeczą doradców 
korony kwestyę tę wyjaśnić i nie dopuścić do 
w& izenia nstawy, drażniącej naród na tych pun- 
ktacn. Tissa tego ważnego zadania doradcy koro­
ny nie spełnił.

Drugim błędem w postępowaniu dzisiejszego 
gabinetu jest, ie  w niewłaściwym czasie i z a  
p ó ź n o  zrobiono ustępstw a; gdyby je uczyniono 
zaraz, byłoby to znpełnie inne zrobiło na kraj 
w rażenie; dzisiaj wcale to nie nsuwa kwestyi 
gabinetowej. „ P r e z y d e n t  m i n i s t r ó w  
rzekł Apponyi — s k o m p r o m i t o w a ł  s w o j ą  
w ł a s n ą  p a r t y ę  i g o d n o ś ć  s t a n o w i s k a ,  
j a k i e  z a j m u j e .  My cenimy wysoko i stoimy 
na straży rego stanowiska, gdyż nie jest ono 
kw estją  pryw atną dzisiejszego prezydenta m ini­
strów , lecz sprawą całego kraju. S k o m p r o m i ­
t o w a ł  o n  d a l e j  i g o d n o ś ć  k o r o n y ,  zwa­
lają; na nią odpowiedzialność za swoje oświad­
czenia polityczne.

Popełniw szy tyle błędów, doszedł Tisza do te­
go, ze przez osobiste wniesienie modyflkacyi, do 
S 14 nie jest w stanie j ’iż więcej przywrócić 
równowagi i spokoju w opinii publicznej. P re ­
zydent m inistrów skompromitował najżywotniej­
sze interesa kra.u. staczając walkę o otrzym anie 
się na zajmowauem stanowisku i doprowadził do 
tego, że w ty m  k r a j u  i t y m  p a r l a m e n c i e  
n i e  w r ó c ą  s p o k o j n e  s t o s u n k i ,  d o p ó k i  
T i s z a  z a s i a d a ć  b ę d z i e  n a  p r e z y d y a l -  
n e m  k r z e ś l e .  Polonyi w oła: „J e g o  u 8 1ą- 
p i e n i e  j e s t  r z e c z ą  h o n o r u  n a r o d o ­
w e g o " .

Po hałaśliwej pauzie, wywołanej bnrzą oklasków 
ze strony lewicy, mówił dalej Apponyi, że T i­
ssa wśród obrad obecnych s t r a c i ł  j n ż  s w ą  
p o w a g ę  i z n a c z e n i e .  Jak  długo więc zaj­
mować będzie poważne swoje stanowisko, tak 
d u g o  panować mnszą anorm alne stosunki w 
kraju i maszynerya polityczna fnnkcyonować na­
leżycie nie może.

Mowę swą zakończył Apponyi wezwaniem obu 
stropn.ciw  lewicy, skrajnej i umiarkowanej opo- 
tycyi, aby w walce podjętej przeciw Tiszy po­
stępowały zgodnie i t  ubopólnej zgody i jedno­
ści czerpały siły do dalszej walki. Odniosły one 
już jedno zwycięstwo, a mogą odnieść i drugie, 
a wtedy zwycięży lepszy geniusz narodu węgier­
skiego i nastanie czas dla wielkich reform, po- 
żąainych  od dawna dla kraju.

Wczoraj przyszło do starcia na posiedzeniu 
sejmowem, między H e g e d ń s e m ,  który prze­
mawiał w obronie Tiszy, a L i t s e m ,  który 
przerw ał mu w ykrzyknikiem : „Oo p a n  d o s t a -  
n i e s t  u  s w o j e  d z i s i e j s z e  w y s t ą p i e ­
n i e ? "  Posłowie liberalni podnieśli okrzyk obu­
rzenia, prezydent udzielił Litsowi naganę. Skoń­
czyło się jednak całe zajście pokojowo, g<
Lits oświadczył, iż stawiając to pytanie nie miał 
na myśli korzyści m ateryalnych, lecz odznacze­
nie jakieś lub urząd.

Wtorkowe posiedzenie Sejmu staw ia , jak wi­
dzimy, niepomyślne horoskopy nie tylko dla Ti­
szy, lecz i dla całej ustawy wojskowej, której 
uchwalenie odwlecze się może na bardzo długo. 
Wiele teras zależeć będzie także od zachowania 
się w tej kwestyi Izby magnatów.

łą  rolniczą, co przecież nie jest jedynem  tylko tego 
zakładu zadaniem. Gdzież pomieści się cały za­
kres innych przedmiotów, równie ważnych, k tó­
re znaleść muszą przecie także pomieszczenie w 
tygodniowym podziale godzin ? Jeżeli nauka rol­
nictwa traktowaną ma być przez dwa lata z rzę­
du, jeżeli uczniowie mają podczas wakacyj od 
bywać praktyczne ćwiczenia po krajowych za­
kładach gospodarczych, to ośm godzin tygodnio­
wo nauki teoretycznej jest bądź co bądź za wie 
le na t o , czego od kandydata nauczycielskiego 
żądać można. Zważyć przecież należy, że kandy­
dat uczy się prócz tego nauk przyrodniczych, w 
których i tak uwzględnia się dzisiaj i szerzej 
traktuje te części, które mają styczność z ro lni­
ctwem, że żąda eię także dzisiaj od nauczycieli 
znajomości nauki zręczności, nie mówiąc o tern, 
że zakład kształcić musi kan lydatów także pod 
względem ogólnym, hum anitarnym , bo wstępują 
tu uczniowie z nieukończoną 3 klasą gimnazyal- 
n ą! Wobec tego należy zachować miarę i pa 
miętaó, aby zbyt gorliwem i przesadnem  trakto­
waniem jednego przedmiotu nie spajzyć całego 
wykształcenia kandydatów nauczycielskich.

N astępnie zajmował się komitet kwestyą k a n -  
d j d a t ó w  n a u c z y c i e l i  r o l n i c t w a  w s e -  
m i n a r y a c h .  Pod tym względem zgodzono się, 
jak donosi D ziennik Polski, na to, iż w braku 
odpowiednio wykształconych kandydatów na nau­
czycieli gospodarstwa wiejskiego, zachodzi obe­
cnie istotna potrzeba odstąpienia na razie od za­
miaru mianowania specyalnych nauczycieli dla 
tej nauki, ale w miarę potrzeby poprzestać na 
ustanowieniu docentów, posiadających jednak fa­
chowe wykształcenie.

W ciągu obrad podniesiono następnie potrze­
bę ułożenia programu wykładów nauki gospodar­
stwa w iejskiego. którą to czynność poruczono 
wypracować prof. Strusiewiczowi, z zastrzeżeniem 
wolności dobrania sobie do pomocy innych oso­
bistości. Prof. Strusiewicz ma nadto obowiązek 
zająć się wypracowaniem planu, według którego 
należałoby napisać i wydać krótki podręcznik 
dla nauki gospodarstwa wiejskiego, —  któryby 
mógł być używanym w sem inaryach nauczyciel­
skich.

Powzięte przez ściślejszy kom itet uchwały 
przedłożone zostaną pełnej ankiecie do aprobaty, 
a następnie zastanawiać się będzie nad niemi 
krajowa Bada szkolna.

Przegląd polityczny.

Sprawy szkolne.

(N auka rolnictwa to seminarycwh nauczy­
cielskich.)

Ankieta, powołana przez W ydz.ał krajowy w 
porozum ieniu z Badą szkolną, celem obmyślenia 
program u nauki rolnictwa w sem inaryach nau­
czycielskich, wybrała ze swego grona komitet 
ściślejszy, w którego skład weszli pp. dr. Zają­
czkowski, dr. G erstm an, Tatomir, poseł Langie, 
B aranow ski, Dziedzicki, dr. Ż u lińsk i, dr. Ka- 
wczyński, Barański i Strusiewicz. Kom itet ten 
pod przewodnictwem  dr. Zajączkowskiego odbył 
już kilka posiedzeń, a na ostatniem  posiedzeniu, 
które odbyło się w sobotę, powziął już kilka 
ważniejszych uchwał.

Zgodzono się mianowicie, ażeby na trzecim  i 
czwartym roku sem naryów nauczycielskich prze­
znaczono w programie naukowym 8 godzin ty­
godniowo dla nauki rolnictw a prócz tego zaś 
jedno popołudnie na tydzień na demonstracya. z 
tego przedm iotu i wycieczki naukowe.

Jakkolwiek oświadczyliśmy się z samego po­
czątku za wprowadzeniem tego przedmiotu w pro­
gram nauki kandydatów nauczycielskich w o b ­
szerniejszej mż dotąd mierze i teraz dalecy je ­
steśm y od zapoznawania jej doniosłości, to dzi­
wi nas, iż kom itet wyznacza dla tego przedm io­
tu aż ośm godzin tygodniowo, nie licząc całego 
jednego popołudnia, które również tem u przed­
miotowi chce poświęcić. Ależ w takim razie se- 
m inaryum  nauczycielskie stanie się niemal azko

K r a k ó w t  21 lutego.
W P o z n a n i u  odbył się wczoraj zapowiada 

ny zdawna w a l n y  w i e c  p o l s k i  przy nad 
zwyczaj licznym udziale uczestników, którzy zje 
chali się z całego kraju Dziennik Poznański o 
micza ich na 3500. Przewodniczył Kazimierz 
C h ł a p o w s k i .  Wiec wybrał na rok następny 
tę samą komisyę wiecową, która urzędowała w 
r. 1888 i nadał je j prawo uzupełniania się. Ob 
szerniejsze spi awozni nie pozostawiamy do nastę- 
mego num eru — dziś poprzestajemy na zapisa 

niu uchwalonych przez wiec rezolucyj. Opiewają 
one jak n astępu je :

Zebrań; na wiecu Polacy oświadczają, że
1) Usunięcie nauki czytania i pisania w ję­

zyku polskim w szkołach ludowych sprzeciwia 
się przyrodzonemu prawu Polaków, a prócz tego 
irawom zagwarantowanym im traktatam i między- 
narodowemi i przyrzeczeniami królów praskich.

2) Brak mi nauki przyczyni się niewątpliwie 
do obniżenia oświaty i skutkiem  tego szkodliwy 
jest ludności polskie' tak pod względem morał 
nym, jako i materyalnym, ponieważ bez wykształ­
cenia w języku ojczystym nauka w szkołach nie 
irzyniesie żadnego pożytku.

3) Ojców rodzin i niewiasty Polki wzywamy, 
aby BKinrowali wszystkie swe usiłowania w celu 
odwrócenia szkody grożącej nam w obec tera 
źniejszego systemu szkolnego i aby wspólnemi 
siłam i wzięli się do obrony języka ojczystego 
przez nauczanie w domu, zakładanie szkółek pry­
watnych i łączenie się w tym celu w stowarzy 
szenia.

4) Opuszczenie kraju rodzinnego na zawsze 
je s t potępienia god u em ; kto zmuszony okoliczno 
ściami wychodzi z kraju, zobowiązany je s t starać 
się o to, ażeby się sam wraz z rodziną nie wy­
narodowił.

Do Dziennika Polskiego donoszą z W iednia: 
Z nader wiarygodnego źródła petersburskiego do 
wiaduję s ię : Pomiędzy synodem a m inistrem  
spraw wewnętrznych przyszło w ostatnich cza­
sach do poważnych zatargów na tem at krzewie 
nia prawosławia. Pobiedonoscew zarzucił, iż mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych; któremu poru­
czono pomnożenie cerkwi w Królestwie i w pro 
wincyach nadbałtyckich, spełnia swój obowiązek 
bardzo niedbale. Zarzut ten doszedł do uszu ca­
ra. Pobiedonoscew potrafił tyle uzyskać, iż car 
polecił mu w łonie synodu stworzyć osobny wy­
dział, któremu sprawa pomnożenia ilości cerkwi 
będzie poruczoną. Wobec tego synod otrzyma 
bardzo znaczne fundusze, któremi dotychczas za 
wiadywało ministerstwo. Nie ulega wątpliwości, 
że znaczna część tychże pójdzie na rachunek 
pansla wistów.

Dalej dowiaduje się, że procesy pastorów pro­
testanckich zostały przez Pobiedonoscewa w tym 
kierunku wyzyskane, ażeby spowodować cara do 
wydauia ostrych zarządzeń cenzuralnych prze­
ciw niem iecko-protestanckiej prasie. Wzmagający 
się swój wpływ na cara zużytkowuje Pobiedouo- 
8cew także w kierunku anti-polskim . Za jego to 
poduszczeniem wydane zostały rozporządzenia 
Kochanowa i w edług jego zamiarów dokonywa 
się moskwicenie Litwy w szybszem tempie. J e ­
go to także inspiracyom przypisać należy naj 
nowsze denuncyacye prasy rosyjskiej dotyczące 
prasy polskiej w Królestwie. Pobiedonoscew pra­
cuje usilnie nad przekonaniem  figur rządowych 

potrzebie jak najbezwzględniejszego występo­
wania cenzury warszawskiej, która podtrzymuje 
ducha polskiego i odbiera swe inspiracye z Wie­
dnia (?!).

Z  Niemiec.
Opinia publiczna w Niemczech ciągle zajęta 

iest przeróżnemi wyjaśnieniami o in trygach , dą­
żących do podkopania stanowiska kanclerza. Ta 
kis wyjaśnienie w obronie ks. kanclerza napisał 
H anm o. Cour. w artykule pod napisem : „Ce­

sarz i kanclerz". Streszczenie tego artykułu po­
daliśmy wczoraj. Nordd. M ig. Z tg  zwróciła u- 
wagę swoich czytelników na ten artykuł, powtó­
rzyła go dosłownie w całej osnowie i dodała od 
siebie uwagę, iż do wywodów i zapatrywań tam 
zawartych w zupełności się przyłącza.

W związku z różnemi wiadomościami o walce 
Bismarka z przeciwnikami donoszono, że między 
ostatnim  ministrem sprawiedliwości Friedbergem , 
który cieszył się zaufaniem cesarza Fryderyka, a 
ks kanclerzem było nieporozumienie i doszło do 
tego, iż kanclerz jako prezes gabinetu pruskiego 
wezwał tego m inistra, aby się podał do dymisyi. 
I  to stało się bezzwłocznie. W obec tych donie­
sień berlińskie Polit. Nachr. zapewniają, że sto­
sunki osobiste między kanclerzem a Friedber- 
giem nie uległy żadnej zmianie, jak to widać 
z tej okoliczności, że Friedberg przed kilku dnia 
mi, ale już po złożeniu teki, był z wizytą u kan­
clerza Bównież bez podstawy ma być doniesie 
nie, iż nowy m inister sprawiedliwości Schelling 
zamyśla podać się do dymisyi. To ostatnie do 
niesienie mimo tego zaprzeczenia powinno być 
bardzo prawdopodobnem wobec faktu, że mini 
ster ten  w obu pierwszych w ystąpieniach — w 
parlamencie i w sejmie pruskim  — osobiście 
skompromitował się bardzo.

O wpływowym kaznodziei nadwornym Stoe- 
ckerze mówiono niejeduokrotnie, iż i on należy 
do przeciwników kanclprza i wyzyskuje swoje 
stanowisko przy dworze, aby podkopywać wpływ 
Bismarka. Tenże Stoecker ma nadto proces dy- 
scyplinarny w naczelnej radzie kościelnej o nie­
prawidłowe postępowanie z pastorem W ittem, cd 
którego chciał się przed czasem dowiedzieć, co 
będzie zeznawał w innym  dawniejszym jego pro 
cesie. Ten proces dyscyplinarny posłuży teraz 
Bismarkowi do tego, iż Stoecker w razie niepo­
myślnego dla s»ebie wyroku — a taki jest pe­
wny — będzie usunięty od kaznodziejstwa nad 
wornego. W edług Voss. Ztg  cesarz miał się już 
wyrazić, że urząd nadwornego kaznodziei nie go­
dzi się ze stanowiskiem agitatora politycznego 
W ten sposób i ten przeciwnik polityczny Bis­
marka zostanie bezwładnym.

Cesarstwo niemieckie zaprowadza w swej ar­
mii lądowej broń austryacką według systemu 
M annlichera. Post wykazuje potrzebęjednostajne 
broni w obu państwach i upatruje w tern nowy 
węzeł, który tern ściślej złączy obu sprzymie­
rzeńców.

Że doniesienie o zaprowadzeniu tej broni w 
armii niemieckiej nie jest czczą pogłoską poka­
zuje się z tego, co wiedeński Fremdeńblatt do­
n o s i: „W tych dniach zawarto umowę między 
rządem niemieckim a generalnym dyrektorem  fa­
bryki broni W erndlsm, mocą której taż fabryka 
zobowiązała się dostawić 400.000 karabinów re- 
petierowych. Nie ulega wątpliwości, że ostate­
czne formalności przy zawarciu umowy zostaną 
w krótkim czasie załatwione. Oczekują we W ie­
dniu przybycia delegatów z niemieckiego mini 
sterstwa wojny w celu podpisan:a kontraktu. — 
Cena karabinów ma być wyżej policzoną, niż 
przy dostawie dla armii austro węgierskiej".

Toż samo pismo dowiaduje się, że i inne izą 
dy zamierzały zamówić rspetiery  2 fabryk au stria ­
ckich, które wszakże dla nawaiu pracy nie mogły 
się podjąć dostawy. — Wobec tego rząd włoski 
zwrócił się do fabryk węgierskich.

W parlamencie niem reckim ,'  który się Zbiera 
na początku przyszłego mieriąca na porządku 
dziennym obrad stanie nowe przedłożenie rządo 
we o uchwalenie znacznych kredytów na powię­
kszenie artyleryi. Dla wykazani* koniecznej tego 
potrzeby dzienniki niemieckie robią porównania 
między liczebną siłą artyleryi niemieckiej a fra r-  
cuskiej. Po ostatniem powiększeniu artyleryi we 
Francyi o 16 bateryj arm a francuska ma 461 
bateryj (w tern 57 konnych), niemiecka zaś ma 
zaledwie 365 b a te ry j; przewaga artyleryi francu 
skiej nad niemiecką wynosi 96 bateryj czyli 576 
dział.

Projekt gabinetu Freycinet' a.
Dzisiaj mija tydzień od obalenia m inisterstw a 

F  1 o q u e t’a, a przesilenie gabinetowe nie zostało 
jeszcze rozwiązanem. Ta powolność działania wy 
kazuje niezmierną chwięjność i słabość obrońców 
honoru i powagi .rzeciej republiki. W chwili 
tak stanowczej, wymagającej energicznego dzia­
łania obóz republikański jest niezdecydowanym. 
Jeżeli mamy nazywać rzeczy po im ienia, każdy 
przyznać musi, iż jest to prawdziwem niedołę­
stwem, dzisiaj po siedmiu dniach od upadku 
Floquet’a zastanawiać się jeszcze nad tern, komu 
należy powierzyć prezydyum nowego gabinetu i 
jakim  powinien być odcień polityczny nowego 
m inisterstwa. Wszak upadek F loquet’a był do 
przewidzenia, a w każdym razie należało się ra­
chować z tą ewentualnością, która nie powinna 
była zaskoczyć p. O a r  n o t’a nieprzygotowanym 

bez obmyślanego z góry ewentualnego stanu 
działania. Tymczasem prezydent republiki po ty­
godniu dopiero, gdy się naocznie przekonał o 
niedorzeczności gabinetu M e l i n e  B o u r i e r ,  
wpadł na pomysł nieco szczęśliwszy i postano­
wił powierzyć utworzenie nowego gabinetu p 
F  r  e y c i l e t ’o w i. Nie wiemy jeszcze, czy b. 
m inister wojny podejmie się tego trudnego za 
dania, jeśli wierzyć mamy wiadomościom pry­
watnym — miał się już zgodzić na propozycję 

Carnol’a.
Nazwaliśmy pomysł gabinetu F r e y c i n e f a  

nieco szczęśliwszym, ponieważ przekonani jes te ­
śmy, że jego ministerstwo jest jedynem  w obe­
cnej sytuacyi parlam entarnej, które mogłoby z ł  a- 
j o d z i ć  do pewnego stopnia fatalne następstwa 
obalenia F loquet’a. F reycinet nie jest radykałem 
czystej wody, jakkolwiek zapatrywania jego zbli­
żają się do przekonań stronnictw a radykalnego, 
nie zasklepia się w ciasnocie stronniczej, lecz 
zdolny jest wznieść się do pojęcia szerszej poli­
tyki republikańckiej ; jego stosunki osobiste zaś 
są tego rodzaju, iż może liczyć z pewnością na 
>oparcie więcej postępowej części unii republi­
kańskiej. Ministerstwo F  r  e y c i n e t’a co do bar­
wy politycznej byłoby najwięcej zbliżone do mi­
nisterstw a F 1 o q u e t'a, może nieco umiarkowań- 
sze. Słowem F r e y c i n e t  jest chyba jedyną 0 - 
sobistością popularną, zdolną utworzyć gabinet 
koalicyjny. Jeśli gabinet ten nie będzie miał po­
wodzenia, to nie jego wina, lecz trudn tj sytua­
cyi politycznej.

Zwłoka w utworzeniu gabinetu nie może być 
bez szkodliwycn następstw. Odkrywa ona słabą 
stronę obozu republikańskiego, przez co odstrę­

cza niezdecydowanych, na ezem zyskują wrogo 
wie republiki. Godnem jes t uwagi, iż w ciągu te 
go w ahania się kilku deputowanych przeszło na 
stronę B o u l a n g e r ’a, między innym i M a l i  o t  
uczynił to demonstracyjnie; donosząc o przystą 
pieniu do stronnictw a B o u l a n g e r ’a w liści 
publicznym. Ostatnie depesze paryskie przyniosły 
także nadzwyczaj sensacyjną w ieść, iż c z ę ś ć  
o r l e a n i s t ó w  p o s t a n o w i ł a  s ł u c h a ć  r oz  
k a z ó w  ks. W i k t o r a  N a p o l e o n a ,  co 
znacza przyłączenie się do koalicyi bulanżystow 
sko-bonapartystyczuej. Jeżeli wiadomość ta sp ra­
wdzi się, będzie to dowodem, że popularność 
Boulangera wzrasta z niezm ierną szybkością.

Z  A nglii
Ju tro  rozpocznie się nowa sesya parlam entu 

angielskiego, która ma być poświęcona przeważ­
nie wzmocnieniu zbrojnych u ł  Anglii i wprowa 
dzeniu samorządu lokalnego w Szkocyi na podo 
bieństwo reformy samorządu w Anglii, dokona­
nej w ostatnich czasach. Bząd obawiał się do osta 
tniej chwili, że zapowiedziane interpeiacye wzglę 
dem irlandzkiej polityki B a l f o u r ’a mogą mu 
przyczynić wiele kłopotu, ponieważ kilku wybi 
tnych estonków ze stronnictw a liberalnych unio- 
nistów obiecało przyłączyć się do protestu Ir- 
l a n d c z y k ó w  i G l a d s t o n i ą  n ó w  przeciwko 
uciemiężeniu Irl ndyi. Zdaje się w szakże, i: 
wrzekome rewelacye L e c a r  o n’a, S o a m e s’a i 
M a c d o n a l d ’a, kompromitujące Parnellitów , 0 - 
słabią w znacznej mierze doniosłość protestu 
jaki ma być podniesiony w Izbie przeciwko rzą­
dowi. Czytelnicy przypominają sobie zeznania, 
jakie złożył L e c a r o n  w „komisyi trzech", roz 
trząsającej znaną sprawę Times contra Parnell. 
Zeznania S o a m e s ’a wypadły jeszcze bardziej 
niekorzystnie dla P a r n e l l a ,  rzucają bowiem 
podejrzenie, jakoby P a r n e l l  brał co najmniej 
moralny udział w m orderstwach agrarnych. Do­
wodem tego mają być lis ty , złożone do komisyi 
przez redakcyę T im esa , a pisane niby przez 
członków ligi rolnej i niektóre podpisane przez 
samego Parnella. Parnell oznajmił, iż listy te 
zawierające wiele szczegółów istotnie kompromi 
tających sprawę Parnellitów , są sfałszowane Be- 
dakeya Times'a otrzymała je  za pośrednictwem 
P i g o t a, który zezn a ł, iż Parnellici ofiarowali 
mu znaczną kwotę p ien iężną, jeśli zgudzi się o 
świadczyć publicznie, że listy są podrobione 
Jakkolwiek fakt ten nie został ostatecznie stw ier­
dzony, nie wyjaśniono nawet, skąd S o a m e s 
otrzym ał te dokum enta; społeczeństwo angielskie 
chętnie daje posłuch tym nieudowodnionyin za­
rzutom, przez co Parnellici wiele tracą w oczach 
inteligencyi angielskiej. W skutek tych zeznań 
C h a m b e r l a i n ,  znany przywódca radykalnego 
skrzydła unionistów , który obiecał poprzeć opo- 
zycyę przeciwko B t . l f o u r ’o w i  cofnął swe sło­
wo i w mowie, wygłoszonej w D u n d e e  oznaj 
mił, iż unioniści postanowili wytrwać w ścisłem 
przymierzu z konserwatystami, po którem spodzie 
wają się ważnych u s taw , zmierzających do pod­
niesienia materyalnego bytu klasy roboczej, a być 
może — i pomyślnego rozwiązania kwestyi ir

Kronika.
K r a k ó w .  21 lutego.

Kongregacya kupiecka tutejsza wniosła do p
ministra hr. Taaffego, obszernie przez p. Feintucha 
opracowany memoryaf. z powodu zbyt wielkioh tru ­
dności paszportowych, jakie obecnie na granicy an 
stryackiej w Szozakowej czynione bywają przyby- 
wająoym z Kongresówki osobom. Petycyę podpinało 
kilkudziesięciu kupoów, a spodziewaó się należy, 
że słuszne życzenia, które zarazem należyoie umo­
tywowane zostały, nie zostaną bez uwzględnienia.

Komisya dla zachęcenia cudzoziemców do 
zwidzania miasta Krakowa i jego okolicy, tak 
członków Rady miejskiej jak również i z osób z po 
za Rady złożona, odbyła wczoraj pod przewodnic­
twem prezydenta posiedzenie. Po obszernej dyskusyi, 
w której wszyscy r obeonych zabierali po kilkakrot­
nie głos, wybrano podkomisyę z pp. Cieszkowskiego 

Muldnera złożoną, polecając jej przeglądnięofe prze­
wodnika po Krakowii, w języku niemieckim przez 
Woerla wydanego, i poczynienie odnośnych popra­
wek i uzupełnień — pozostawiająo ząrązem podko- 
misyi zupełną swobodę zasięgnięcia w poszczegól­
nych działach pomocy innyoh członków.

Poruozono również podkomisyi kwestyę uzupełnie­
nia przewodnika po Tatraoh przez A. Hartlebena 
wydanego, jak niemniej opisu zamieszozonego w Ba- 
deckerze —  tudzież porozumienie się s pp. Giełgu­
dem i Naganowskim w Londynie, 00 do wydania 
opisu m iasta, okolioy i Tatr w języku angielskim, 
Zastanawiano się również, ozy nie należałoby wy­
dać opisu miasta i w węgierskim języku, a to tern 
bardziej, że obecnie corooznie cor z większa liczba 
Węgrów iwidza bądź to same Tatry, bądź też i 
nasze miejsca kąpielowe, jak Szozawnicę, Krynicę 
itd. Zastanawiano się dalej nad komunikowaniem 
najbliższym miastom, jak Tarnowowi, Bochni, Wa- 
dowioom itd. za pomooą afiszów, wiadomośoi o od­
bywać się mających zabawach, konoertach, przed­
stawieniach itd., ażeby zaś ułatwić komunikacyę, 
chcącym tu w takich razach przybyć gośoiom, po- 
keoono drowi Styozniowi wypracować wnioski, oelem 
uzyskania od zarządów kolei pewnyoh zniżeń cer 
jazdy. Zastanawiano się również i nad tern, że Kra­
ków bywa obecnie coraz mniej odwidzany przez lu ­
dność inteligentną z Królestwa Polskiego —  z po­
wodu że przebywanie austryackiej granicy z powo­
du zbyt obostrzonych przepisów paszportowych, co­
raz więcej bywa utrudnianem, a przez co miasto 
na ogromne straty jest narażone.

Kasyno wojskowych. Oddanie gruntu na Ko- 
tłowem, pod budowę kasyna wojskowego przezna­
czonego, nastąpiło dziś o godz. 11 rano. Ze strony 
gminy obeoni byli przy tern także prezydent dr. 
Szlachtowski, wiceprezydent Friedlein, r  m. dr. 
Bajdukiewicz i dyrektor budowniotwa Niedziałko­
wski.

Z sądu. Radcy tuti-jszego sądu wyższego pp. Ka­
rol Ebner i Paweł Mossor przydzieleni zostali do 
najwyższego trybunału w Wiedniu na przeciąg pół 
roku.

Przy tej sposobnośoi godzi się przypomnieć na­
szej delegaoyi zeszłoroczne oświadozenie p. ministra 
Prażaka w Radzie państwa, który wyraźnie uznając 
nadmierne przeciążenie senatu galicyjsfrego sądu 
najwyższego >prawami tak orwilnemi, jak karnemi, 
przyrzekł pomnożyć liczbę radców tego senatu, je­

dnak obietnicy nie dotrzymał, może dlatego, że 
rychłe przestał być ministrem, a zaległości w są­
dzie najwyższym w Wiedniu ciągle wzrastają, zwła­
szcza w senacie galicyjskim.

Konfiskaty. K uryera warszawskiego z dnia 
wczorajszego nie otrzymaliśmy. W oiągu tygodnia 
pismo to t r z y  r a z y  nie doszło do rąk licznych 
prenumeratorów w Gfiioyi, a przyczyną tego mają 
być konfiskaty, zarządzane na telegraficzne żądanie 
konsula austryackifgo w Warszawie K uryer lw o­
wski doniósł był wczoraj, iż sąd we Lwowie nie 
zatwierdził zarządzonej pierwszej konfiskaty. Jaki 
jest istotny stan rzeczy, za co mianowicie K uryer  
warzzawski bywa konfiskowanym 1 kio właśoiwie 
konfiskaty owe zarządza —  dowiedzieć się nie mo­
gliśmy. Udcrzającem j st wszakże, iż dzienniki fran­
cuskie, niemieckie i rosyjskie przynoszą bardzo czę­
sto w ostatnich klfcu tygodniach artykuły nadzwy­
czaj ciekawe, których treść powtórzona u nas nie 
ziwndnie prowokowałaby interwencję prokuratoryi i 
co za tern idzie konfiskaty — te pisma przecież 
nie bywają dotąd konfiskowane.

Odczyty. Od niedzieli 24 b. m. odbywać się bę­
dą staraniem krakowskiego Towarzystwa oświaty lu­
dowej odczyty popularne, wyłącznie z historyi pol­
skiej. Pierwszy odczyt, a dwunasty z szeregu nrzą- 
dzanyoh w ostatniej sery i, wygłosi prof. Ju l. Mi­
klaszewski na temat „Polska pod rządami Stanisła­
wa Augusta". Odczyty jak zazwyozaj odbywać się 
będą w amfiteatrze Nowodworskiego. Poozątek o go­
dzinie 3 po południn.

Z uniwersytetu. Pp. Wojoiech Gramatyka, rodem 
z Kalwaryi Zebrzydowskiej, i Feliks Świtalski, ro­
dem z Przeworska w Galieyi, otrzymali dziś na tu- 
tąjbzym uniwersyteoie stopień doktorów wszech nauk 
lekarskioh.

Zabawa Towarzystwa Strzeleckiego odbędzie 
stanowczo w sobotę 23 b. m Początek o g. 8 

wieczorem.
Jutro, w piątek 22 bm. odbędzie się w sali re­

dutowej koncert Towarzystwa muzycznego z uprzej­
mym współudziałem pań Ryty Andrzejkowiczównej, 
Zofii Sinkiewiczowej, pp. dyr. Wł. Żeleńskiego, kap. 
Hocka, A. Szulisławskiego, K J  , chćrn mięszane- 
go i orkiestry 18 pnłku, pod dyr. art. Wiktora 
Barabasza

Niezwykle piękny i zajmujący program obejmuie. 
1) Schumana: „Syn królewski" Ballada Uhlanda, 
na głosy solowe chór mięszany i orkiestrę. 2) Że­
leńskiego : Dwie soeny z op. „Konrad Wallenrod". 
3) Hillera: Naenia. Śpiew Heloizy i sakonnio nad 
grobem Abelarda 4) Mendelssohna: Andante, Cho­
ra ł i Allegr. |z I. Symphonii. Poozątek o godzinie 
wpół do 8 wieczór.

Śluby. W dniu 12 bm. w Nowosiołkaoh, w po w. 
włodzimierskim, gub. wołyńskiej, odbył się ślub p. 
Feliks 1 Podlewskiego z Krakowa z panną Maryą 
Ronikier, córką śp. Michał? i Kazimiery z Bożydar 
Podhorodeńskich hrabiów Ronikierów. W orszakn we­
selnym przyjmowali udział pp. Podlewsoy a Galieyi, 
Mierzejewscy z L itry , Chamiec z Polesia, hr. Mią- 
czyńsoy z Wołynia i wielu innych

Wczoraj w kościele 00 . Dominikanów pobłogo­
sławiony został związek małżeński zawarty pomiędzy 
>. Józefem Zadęckim recte Borońskim, obywatelem 

z Podgórza, a panną Maryą Grzybczyk. Młodą pa 
rę podejmowali gościnnie wujostwo panny młodej 
pp. Jan i Aniela Romańscy.

Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krako­
wie donosi, że wskutek zasp śoieżnyoh dnia 19 

m. zatrzymany rnoh ia szlaku Jasło - Nowy Za­
górz. z dniem 20 b. n tak dla przewozu osób ja- 
koteż towarów otwarty został.

Kwesta. Tercyarze św. Franciszka, posługujący 
ubogim, będą kwestować w p!ątek i sobotę na ulioy 
Dietlowskiej, na Stradumiu, na nlioy Bernardyńskiej 

na Zamku.
Zmarli. Władysław hr. R o m e r ,  właściciel dóbr 

Osieka, zmarł wczoraj w Krakowie w 56 roku 
cia.
Karolina z Baloarczyków W n j o i k o w a ,  żona 

nauczyciela w seminaryum naucz, męskiem, zmarła 
wozoraj.

Adolf J o r d a n ,  właśoiciel dóbr, zmarł w 61 ro 
ku życia w Brzezinkaoh pod Tarnowem.

W Strusowie u hr. Włodzimierza Baworowskiego 
zmarł nagle Juliusz hr. S t a r z e ń s k i ,  syn ś. p. 
Michała Starzeńskiego z Oleiowa.

W Warsz wie zmarł ks. Józef Justyn S t r z a -  
ł e o k i ,  ostatni rektor b. szkół pijarskioh w War­
szawie. Po ioh zniesieniu nauczał w szkołach świe­
ckich i w r. 1845 wysłużył emeryturę. Następnie 
p idróżewał, głównie w celach naukowych, po Niem­
czech, Francyi i Anglii; od r. 1860 napowrót stale 
osiadł w Warszawie, a przestawszy pełnić obowiązki 
kapłańskie, oddał się enukom. Uiubionem jego za- 
jęoiem były badania literatury klasycznej i matema­
tyka ; pracował nad historyą matematyki w Polsce, 
do której znaczne nagromadził materyały. Corocznie 
robił ryoieczki zagranicę. Człowiekiem był uozci- 
wym, wykształconym , teiłym w obejściu i pożąda­
nym w towarzystwie.

Lwów, 20 lutego. (Koresp. N. Reformy) Kółko 
iterackie przy tutejszej Czytelni akademickiej w so­

botę 2 marca, jako w 30 rocznicę zgonn Zygmunta 
Krasińskiego, obchodzić będzie uczczenie pamięci 
poety uroozystem posiedzeniem

W Czytelni dla kobiet pani Zofia Rudoioka od­
czyta w piątek pracę swoją z życia ludu p. t. Ma­
rysia Stecka.

Żołnierz 80 pułku piechoty, który przesłużył już 
nienagannie półtora roku, odebrał sobie wczoraj ży­
cie. Powód samobójstwa nie jest znanym. Wjpadki 
samobójstwa w wojsko są dość ozęste, ■ zaintere 
sowało w wypadku tym lekarzy wojskowych, że samo­
bójca strzelił do siebie z karabinu Manlichera pod 
brodę, a knla wyleciała czaszką, nie zostawiając 
prawi? żadnego śladu. Zaledwie małe plamki do­
strzeżono przy wejściu i wylocie kuli. Ma to świad­
czyć o nadzwyczajnej sile strzału.

Dziś po pułudnin zdarzył się wypadek, który 
przerwał zupełnie na kilka a może kilkanaśoi# go­
dzin rnoh tramwajowy. Oto z kolei traneportowano 
olbrzym, monolit, ważący 340 oetn. na osobno na 
ten oel zbudowanyoh saiiaoh, oiągnionych przez 12 
par koni. Kamień ten przeznaczony jest pod pomnik 
Dlińskisgo, który stanie w parku stryjskim- Olbrzy­
ma przywieziono szczęśliwie aż do ulioy Gródeckiej. 
Tu na skręcie na samy oh szynach kolei konnej z ła ­
mał się dyszel i część sani — i mimo wysiłków 
dotyohoias (godz. 7 w.) zawady nie usunięto —  a 
s teść wozów tramwajowyoh stoi samkniętyoh od 
strony kolei.

Raut dzisiejszy w Kole lit.-art. wypadnie nad­
zwyczaj świetnie —  blisko 280 esób bierze w nim 
udział, innyoh zaś zgłaszający oh się musiano prze­
prosić dla braku miejsca.



Kraków J2 Lutego 1889. Kr. 44.

W Wieliczce W niedzielę 24 b. m. na eel dobro, 
czynny odegrany będzie po raz drngi na powBzecnne 
żądanie obraz ludowy Adama Staszczyka p t. „Noc 
świętojańska".

Jasło, 16 lutego. (Koresp. N . Reformy). Dziś 
pobłogosławiony został przez ks. kanonika Sroczyń 
skiego związek małżeński między panną Bronisławą 
M e t z g e r ,  córką łubianego powszechnie i szano­
wanego burmistrza, a p. L u f t e m ,  inżynierem ko­
lei państwowe). Tłumy ciekawych zapełniały kościół 
i rynek. Depntaoya z Rady gminnej wręczyła pan­
nie młodej wspaniały bukiet, a muzyka miejska 
przygrywała przy blasku pochodni pieśni narodowe.

Żywiec, 19 lutego. (Koresp. N  Reformy). Od­
było się tu w kościele św. Krzyża wobec licznie 
zgromadzonych krewnych i publiczności uroczyste 
pobłogosławienie małżonków Mateusza i Reginy z 
Jnszeńskich Konkolów, obchodzących złote wesele. 
Po błogosławieństwie udała się sędziwa para z ko­
ścioła do domu, gdzie rozpoczęto zabawę, która się 
przeciągła do późnej nocy. Para jubilatów ochoczo 
tańczyła, ciesząc się dobrem zdrowiem i familią z 
3 córek, 18 wnuków i 5 prawnuków złożoną.

Z Warszawy. Onegdaj około godz. 1 po połu­
dniu bndowniczy warszawskiego okręgu naukowego 
p. Władysław Kosmowski zginął straszną śmiercią 
Nadzorca gmaohu gimnasyum żeńskiego na Rymar­
skiej (w sąs edztwis banku) zawiadomił p. Kosmuw 
skiego o ptwnych uszkodzeniach na dachu trzypię­
trowego domu. Budowniczy, przybywszy na Rymar­
ską, postanowił zbadać stan rzeczy na miejscu i w 
tym celu przez strych i wylot dymnikowy dostał 
się na wierzch daohu, z którego przed chwilą ro­
botnicy zrzucali śnieg. Wekutek tego powierz* hnia 
daohu była oślizgniętą i p. Kosmowski z trudno- 
śoią odbywał niebezpieczną przechadzkę, oglądając 
nader skrnpulatnie wszelkie nszkodzenia. Naraz, gdy 
był blisko brzegu od strony podwórza, poślizguje 
mu się noga. Jeden z robotników widząc upadają­
cego i staczającego sic po poohyłości budowniczego, 
usiłował ge pocnwyoió za kraj paltota. Było już je­
dnak za późno. Budowniczy stoczył się w otwartą 
przepaść i spadł na daoh przylegającej z buku par­
terowej ohoyny. Tu oiałe odbiło się o blachę i spa­
dło na bruk podwórza, Wezwany bezzwłocznie fel­
czer, a następnie lekarz stwierdzili tylko, iż śmierć 
nastąpiła na miejscu.

Z Królestwa Polskiego. Lakoniozną wiadomość 
przynoszą pisma warszawskie , że z rozporządzenia 
władzy edukacyjnej szkoła żeńska w Marjampclu, 
utrzymywana . przez p. Maryę Rutkowską, została 
zamkniętą.

H andlarze dusz. Do policyi praskiej nadeszło 
uwiadomienie z Buenos Ayres, iż tam od dłuższego 
czasu grasują handlarze dnsz. Jedyny artykuł ioh 
handlu, młode dziewozęta, ściągają oni przeważnie 
z Galicji i Węgier. Hersztami bandy tych opry 
szków s ą : niojaki Samnel Markman z Stanisławowa 
i lzak Schafferstein alias  Sehaffulstein z Żółkwi. 
Tego ostatniego śo g_ sąd krajowy lwnwBki za zbro 
dnię wałtu publicznego.

Zola O Boulangerze Paryski koreBp* ndt-nt j e ­
dnego z pism rosyjskich miał ciekawą rozmowę z 
Zolą o obeonych stosunkach F ra n c ji, a przeważnie 
c powodzeniu gen. Bculangera. — Zapowiadałem 
jego tryumf —  miał się odezwać autor „Gerrni- 
nala" — jeszcze przed laty ośmiu, to jest w chwili, 
gdy zdawało aię , że generał stracił cały swój u- 
rok. Nie chciano go brać na seryo, bo przeszłość 
jego nie jeBt sympatyczną, bo ma zbyt małe czo­
ło, bo wreszoie nie jezt orłem. Czyi Napoleon III 
był wielkim człowiekiem? A Gambetta? Był z nie­
go przedewszystkiem doskonały towarzysz, kazał 
się kochać do szaleństwa swemu otoczeniu, jako 
człowiek prawy i szlachetny. Prawda —  posiadał 
wielki talent. No.... ale Boulanger ma za sobą j- 
deę, — jak*  ideę? — zapytał interlokutor Zoli 
— Ideę monar'hiczną. Niech sobie tam mówią, 
co chcą, o naszyoh uczuciach demokratycznych 
Jesteśmy monar- hiBtami do szpiku kośoi. Nie mo- 
żemy żyć, jeśli nie mamy władcy, któregobyśmy 
ubóstwiali. Potrzebujemy blasku, przepychu, mun­
durów szamerowanych złotem, czerwonych wstąże 
czek, świetnej eskorty; potrzeba nam człowieta, 
którog0 w przejażdżce moglibyśmy witsó, powiewa­
jąc w górę Kapeluszami. Boulanger odpowiada tej 
potrzebie naszego serca, a oprócz tego ma za sobą 
• coś więcej jeszoze: błędy swoich poprzedników, 
błędy popełniane przez lat ośmnaśoie Nie wiem, czy 
Boulanger dojdzie do władzy, lecz gdyby nawet ją  
osiągnął, nic sądzę, aby rzeozy mogły iść gorzej 
oiż idą teraz

Składki. Na powrót sybiraków złożyli pp. Alfred 
Pnkahki z Andrychowa 2 złr. towarzysze i prakty­
kanci krawieooy z warsztatn p B 50 ct., Bolesław 
i Bogdana Gerzabek 1 złr., Adela Malewicz 2 złr.

Repertuar teatru ki akowskiego.

W s o b o t ę  2ef lu tego: Na doehód Antoniego 
Siemaszki po raz pierwszy „Pan Wołodyjowski", 
komedya w 5 akta h z powieśoi Sienkiewicza, prze­
robił A. Siemaszko.

W n i e d z i e l ę  24 lutego po połndniu : „Noc 
świętojańska", obraz ludowy ze śpiewami i tańoami 
w 4 aktach Adams Staszczyka, z muzyką K. Hoff­

mana.
Wieczorem: Po raz drugi „Pan Wołodyjowski", 

komedya w 5 aktach z powieści Henryka Sienkie­
wicza.

We w t o r e k  26 lutego: Po raz trzeci „Pan 
Wołodyjowski", komedya w 5 aktach z powieści 
E. Sienkiewicza.

We c z w a r t e k  28 lutego: „Dyoniza" (De-
nise), komedya w 4 aktach Aleksandra Dumasa, 
syua

Wiaflomasci rautowe, literackie i artystyczne.
Z A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś ć  i. "Posiedze­

nie wydziału historycznc-fllozoficznego z dnia 11 lu­
tego b. r. Przewodnioząoy dr. Zoll. Sekretarz zdaje 
sprawę o wydawnictwach wydziału i czynnościach 
koraisyj. W osobnem odbiciu z tomu YII Pamiętnika 
(4-to str. 79) wy=zła rozprawa prof. St. Smolki 
„Kiejstut i Jagiełło". KmniBya historyczna odbyła 
posiedzenie 8 lutego.

Pan J. N. Sadowski zdaje sprawę z nadesłanej 
pracy p Olgierda Wilczyńskiego p. t. „Mitologia li­
tewska", zwracając uwagę na metodę, jakiejby użyć 
należało w badaniu nad tym przedmiotem

Prof. B. Ulanowski czyta rzeoz p t. „Przyozy- 
uek do hiatoryi stosnnków pomiędzy kościołem a 
państwem w Polsce w XV wieku" (1446— 1447) 
Antór daje nasamprżód treśoiwą charakterystykę 
walki uiędzy stanami w Polsce i wakazuje na głó­
wne przedmioty Bporu, zastanawiając się nad źró 
dłami, z któryob możemy w tym kierunku uzupeł­
nić niedokładną często opowieść Długosza. W dal­
szym oiągu przedstawia antor przebieg prooeBU, któ­
ry się toczył w latach 1443 — 1447, częściowo przed 
sądem biskupim w Krakowie, częściowo przód wie 
cem krakowskim. Przedmiotom procesu były bona 
haereditaria saecularia, mimo to offloyał krakow­
ski, Rafał ze Skawiny, uznał się sędzią właściwym 
i sprawę rozstrzygnął. Ponieważ jednak wyrok wy­
padł na niekorzyść Btrony pozwanej, Pawła z Mar­
cinowic, przeto tenże Paweł nietylko nie chciał się 
poddać wyrokt-wi, wskutek czego zostsł wyklęty, 
ale nadto samego offleyała pozwał przed wice, żą­
dając uchylenia eikommuniki i powetowania strat 
wyrokiem sądu duchownego jemu , jako Btronie po 
zwanej, zrządzonych. Uczynił to zaś korzystając z 
tej okolioznosci, iż w ciągu procesu powód wniósł 
był pozew do wiecu, który to pozew wskutek inhi- 
bicyi officv%ła pozostał bez skutkn. Wiec Bprawę, co 
się tyczy odszkodowania, odsyła do przyszłych ro- 
ków wiecowych, uakazująo równooześnie offioyałowi 
udzielić wyklętemu absolucyi. Ostatecznie sprawę 
eikommuniki miała załatwić komisja złożona z bi 
sfcnpa, wojewody i kasztelana krakowskiego. Autor 
domyśla się, że komisya ta  pornozoną jej przez wieo 
sprawą się oie zajęła i przytacza ostatnią do tego 
procesu należącą zapiskę, z której wynika, że Rafał 
ze Skawiny zapewne na rozkaz Zbigniewa Oleśni 
ckiego retraktuwał następnie udzieloną pod presyą 
wie u absolucyę. Autor analizuje dokładnie tal prz:- 
bieg proceBn, jak zachowanie Bię offleyała i wiecn, 
i dochodzi do przekonania, że wiec uznał wyrok 
sądu duchownego za ważny, skoro się strony zgo 
dziły na forum kościelne (forum conventionale) 
ale zarazem csądził zachowanie się offioyała jako 
wkroczenie w Bferę jnrysdykcyi świeckiej, uprawnia 
jące stronę poszkodowaną do poszukiwania na offl 
oyale poniesionej straty Antor mniema, te ze wzglę­
du na treść świeżo zawartej ugody małopolskiej, 
słuszność była po stronie wieou.

Na posiedzeniu ściślejszem .wydział uchwala : 1) 
Zaleoić zaiządowi Akademii do subwenoyi z fundu­
szu przeznaczonego na popieranie wydawnictwu dzieł 
naukowych, dzieło prof. dra Fr. Ozurnego p. t. 
„Geografia haadiowa". 2) Przedstawić Akademii 4o 
zatwierdzenia następujący przedmiot na konkurs hi­
storyczny z zapisu ś. p. ks. A. Jakubowskiego 
„Charakterystyka jakiejkolwiek znaczniejszej postaci 
z dziejów polskich, oparta na zarysie biograficznym".

Dział ekonomiczny.
Galicyjskie Towarzystwo kredytowe 

ziemskie.

L w ó w ,  18 lutego.
(Dokończenie).

W zeszłorocznem sprawozdar>'u przedstawiła 
dyrekeya stan rzeczy po rozwiązaniu układu z 
z konsorcjum  finansowem względem zakupna 4 1/* 
prc. i 4 prc. lis tó w ; kurs tych efektów, który 
obniżał się z końcem roku 1887 , doznał jeszcze 
dalszego obniżenia z początkiem roku 1888, tak 
dalece, Ze członkowie Towarzystwa, którzy w 
pierwszej połowie roku 1888 przeprowadzali sa 
mi konw ersję 5 prc. pożyczek na 4%  pre., spła 
cając dawne 5 prc. pożyczki lis tam i, a zaciąga- 
jąo na to miejsce nowe 4 ł/t  prc pożyczki, opła­
cać musieli za tę transakcję  7 prc. do 8 prc su­
my (.konwertowanej, gdyż tyle wynosiła różnic 
kureu między 5 prc. a 4 1/ ,  prc. listami.

Nadto z początkiem roku 1888, a mianowicie 
w miesiącu lu ty m , każda sprzedaż znaczniejszej

■artyi 4% prc. listów natrafiała na wielkie tru ­
dności i dokonywano takich sprzedaży po kursie 
niżej 93 za sto.

Wprawdzie już w dalszym ciągu pierwszego 
półrocza roku 1888, wzmógł się popyt na 4 1/* 
prc. listy , a skutkiem  tego podnosił się zwolna 
kurs tych efektów, ale równocześnie wzrastał tak- 
::e kurs listów 5 prc., skutkiem cz«go dyferen- 
c y a , którą opłacać musiał właściciel dóbr, prze- 
irowadzający konwersyę, pozostała aż do listo- 
iada 1888 r. prawie niezmieniona.

Staraniem dyrekcji było, w miarę środków 
rozporządzalnych, ułatwiać członkom Towarzy­
stwa taką konw ersyę, dostarczając im 5 proc. 
istów, potrzebnych na spłatę dawnej pożyczki, 

po cenie jak  najn iższej, tudzież zakupując 4 ł/* 
iroc. listy z pożyczki konwersyjnej, dla utrzym a­

nia i podniesienia kursu tych listów.
Usiłowania w tym kierunku podjęte nie były 

bezowocne, zwłaszcza odkąd ze zmianą sy tuacji 
politycznej podniosły się znacznie kursa giełdo­
we. Z Końcem drugiego półrocza 1888 kurs 4%  
iroc. listów podwyższył się o ty le , że dyferen- 
:ya, płacona przez właścicieli, konwertujących 
ł proc. pożyczki, wynosiła w ostatnich miesią­
cach roku 1888 już tylko 6 prc., Iud nawot co­
kolwiek muiej.

Dyrekeya nie mogła jednak spodziewać się roz­
winięcia działalności konwersyjnej na szersze roz­
m iary . będąc ograniczoną na własne fundusze, 
tak iż potrzebaby całego szeregu lat, zanim kon 
wersya na tej drodze mogłaby być ukończoną. 
Nawet przy utrzymaniu kursu 4 1/ ,  proc. listów 
w tej w ysokości, jaką ten kurs osięgnął z koń­
cem roku 1888, konw ersja wymagałaby ze stro­
ny właściciela dopłaty wyżej 5 p ic ., a nadto w 
razie pow.ększonej emisyi 4 i pół proc. listów 
zachodziła znowu obawa obniżenia kursu tych pa 
pierów , gdyż nie mając zapewnionego stałego od­
bioru na te listy, byłaby dyrekeya wkrótce zmu­
szoną sprzedawać je  w znaczniejszych ilościach 
na placu lwowskim, a długoletnie doświadczenie 
poucza, że każda większa sprzedaż listów we 
Lwowie dokonana, wywoływała natychm iast zniż- 
tę kursową.

Z tych powodów uważała dyrekeya zawarcie 
układu o sprzedaż większej sumy listów 4% pr., 
jako niezbędne dla umożliwienia konw ersji w wię­
kszych rozm iarach, zwłaszcza że tylko przy za­
warciu takiego układu możliwem jest przeprowa­
dzić spłatę 5 prc. pożyczek w drodze wylosowa 
nia odpowiedniej ilości listów 5 prc., z tą dla 
interesowanych członków Towarzystwa korzyścią, 
że odraczając term in wypłaty go tów ki, należnej 
za sprzedane 4*/4 prot. listy z pożyczek konwer- 
sy jn y ch , aż do term inu płatności wylosowanych 
5 prc. listów — można całą wartość półroczne 
go kuponu 4 ‘/t proc. listów oddać konwertują­
cym' 5 proc. pożyczki członkom Towarzystwa. 
W ten sposób zatem m ożna osiągnąć takie ob­
niżenie dopłaty konw ersy jnej, które samem tyl­
ko podnoszeniem kursu 4%  proc. listów nie da­
łoby się uzyskać. Je s t też spłata 5 prc. listów 
w drodze losowania i z tego względu dogodna, 
że dopłata konwersyjna jest już niezawisłą o( 
kursu 5 prc. listów i można unormować ją  staie 
w miarę ustalonego w układzie kursu listów 4 1/* 
prc.

Po dłuższych rokowaniach przyjęła dyreacya 
ofertę Banku dla krajów k o ronnych , który w 
roku bieżącym obowiązał się zakupić 1 1 milionów 
listów zastawnych po kursach1 następujących 
4*/* proc. listy po kursie 96 złr. 25 ct za 100 
z łr . ; 4 proc. 41-letnie listy po kursie 91 złi 
75 cent. za 100 z ł r . ; 4 proc. 56-letnie po kur 
sie 90 złr. 75 ct. za 100 złr.

Ze względu na przyjęty w układzie term in wy 
płaty pieniędzy, należnych za listy zastawne, po 
chodzące z pożyczek konw ersyjnych, przypada 
na korzyść konwertującego 5 prc. pożyczkę człon­
ka Towarzystwa wartość półrocznego kuponu, 
który przy 4%  proc. pożyczce kwotę 2 złr. 25 
ct., a przy 4 proc. pożyczce kwotę 2 z łr od k a ­
żdych 100 złr. konwersyjnej pożyczki przedsta­
wia. Gdy zaś spłata 5 prc. pożyczki w drodze 
losowania listów kosztuje 102 złr. 50 ct. za ka­
żde 100 złr. tej p o życzk i,—  wynosić będzie do­
płata ze strony konwertującego 5 proc. pożyczkę 
właściciela: przy zaciągnięciu 4 1/, proc. pożycz­
ki 4 złr. od 100 złr. ; przy zaciągnięciu 4 prc. 
41-letniej pożyczki 8 złr. 75 ct. od 100 złr. ; 
przy zaciągnięciu 4 prc. 56-letniej pożyczki 9 zł. 
75 ct. od 100 złr.

Jeżeli porównamy kursa powyżej wymienione 
z kuisam i przyjętemi w układzie z roku 1886, 
okaże s ię , że kurs teraz przyjęty jest przy li­
stach 4%  proc. niższy o 1 złr. 25 ct., a przy 
listach 4 proc. niższy o 75 ct. na 100 złr. od 
kursu układem z roku 1886 zapewnionego. Do­
płata zatem konwersyjna jest obecnie przy zacią­
gnięciu 4 1/ ,  proc. pożyczki wyższa o 1 złr. 25 
ct., a przy pożyczce 4 proc. wyższa o 75 ct. na 
100 złr od tej doDłaty, która na podstawie u- 
kładu z roku 1886 była wymaganą.

Układ ten z Bankiem dla k. k. ogranicza e- 
misyę 4 proo. listów na 10 prc. ogólnej sumy, 
przez Bank przy ję te j, lecz gdy według dotych­
czasowego doświadczenia corocznie emisya 4 pr.

listów obu kategoryj nie dosięga nawet 10 prc. 
emisyi listów 4V# prc., nie będzie zapewne to 
postanowienie układu uciążliwem dla członków 
Tow.

Przy obecnem obciążeniu własności ziemskiej, 
udzielanie pożyczek nowych nie ma dla ogółu 
właściciel' tej doniosłości, co kon wersya; dlatego 
przy zawarciu wspomnianego układu przedewszy­
stkiem dalszy tok konwersyi miała dyrekeya na 
oku i ży w to przekonanie, że układem tym za­
pewniła dla konw ersji 5 prc. pożyczek takie u- 
łatw ienia, jakie w danych stosunkach były mo­
żliwe.

N astąp i: a) wybór prezesa Towarzystwa ua lat 
sześć, ponieważ m andat hr Ruesockiego kończy 
się i b) wybór dyrektora na rok jeden w miej­
sce śp. H enryka Hallera.

Targ nierogacizny. W iedeń, dnia 19 lutego. 
Na dzisiejszy targ dostarczono ogółem 8051 sztok 
niercg.wizny, w tem z Galioyi i Bukowiny 5270 
sztuk, z Węgier 2781 sztok.

Płaoono za towar ciężki wyborowy po 46 V* do 
47%  ct. wyjątkowo po 48 ot., za towar średni po 
38 do 42 ct., za lekki po 38 do 42 c t., za pro 
siaki po 25 do 35 ct. za kilogram żywej wagi bez 
podatku konsumcyjnego.

ipoitrieżen ia meteorologiczne
(podług ObBerwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 21 lutego.

S rutkiem  tego Móline i F reycinet podjęli się 
wspólnemi siłami utworzyć nowy gabinet,

Paryż, 21 lutego. N iektóre dzienniki ogłaszają 
skład nowego gabinetu. Prezydenturę i m inister­
stwo rolnictwa objął Meline, tekę wojny Freyci­
net, marynarkę Barbey, sprawy wewnętrzne Con­
stans, skarb Rouvier, sprawiedliwość Sarrien, 
roboty publiczne Loubel, handel Dautresme, 
sprawy zagraniczne Goblet.

Wiedeń, 21 lutego. (Spraw, giełdowe godz. 1 
min. 5 0 ) . W ęgierska ren ta  złota 101 60, papie­
rowa 9420 , akcye kolei Karola Ludwika 200*25, 
ruble 1 2 8 '— .

Pszenica 7 78, zyto 0*16.

Partia telegra leine
B T a  r U t d s t o  w l a i l

dnia J i  lutego 1*89

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze .
A.ustryacka renta złota . . .
5 %  austryacka renta (marcowa)
Akcye banku austro-węgierskiego 
Ancye kredytowe . . . .
Londyn ......................................
Srebro ...........................................
20-to frankówki za sztnkę . ,
)ukaty a u s t r y a c k ie ................................ : 5

Banknoty banku niemiec. za 100 m
wczoraj j dziś I dziś 

; g. 10 w. g . 6 rano, g. 2 pop
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 0°) 729 9 mm B800l> 780,2

Temperatura 
^  stopniach Celsinsza + 0 * 6 + 0 * 2 - O M

Kierunek i moc wiatru 
(0 = •  cisza, 10 burza) WSW 1 WSW 2 NW 1

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 89«/„ 96% »»•/.

Stan nieba 
0=-pog.; 10 zup pochm.

9
śuieg

10
śnieg 10

U w a g i :  Barometr w ruchu do góry przy sła­
bych zachodnich Wiatrach i chwilowym śniogu. — 
Niebo pozostanie przeważnie pochmurne przy obni­
żonej temperaturze.

Telegramy „Nowej Reformy;1

a n t *  j
Kurs w wal.

aaati
złr.

83 35
88 85

111 00
99 05

. '885 _

. 312 25
121 15

— _
• 9 58

5 68
59 <17%

O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k to r  

l a d e u s z  R o m a n o u t i c z .  

W y d a w c a : D r .  L e s ł a u  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

î T W W W W B W — W — I— — — I

N A D ESŁA N E.

Wiedsń, 21 lutego. Zastępca nauczyciela w gim 
nazyum niemie^kiem we Lwowie, J a n  W o j ­
c i e c h o w s k i ,  m ianowany został prowizory­
cznym nauczycielem w seminaryum nauczyoiel 
skiera w K r a k o w i e

Wiedeń, 21 lutpgo. (Sprawozdanie z Izby po 
selskiej). Na wczorajszem wieczornero posiedze­
niu domagał się dep. E n g e l ,  aby w bieżącej 
se s ji załatwiono wszystkie przedłożenia i wnio­
ski, zalegające w kom isjach Dep. Z a l l i n g e r  
żąda załatwienia wniosku o zniżeniu podatku do 
mowego, wyrażając życzenie, aby na porządek 
dzienny Izby weszła także sprawa Dodatku gieł 
dowego. Dep. L i e n b a c h e r  domagał się przy­
spieszenia pierwszeg j czytania swego wniosku 
szkolnego

Z porządku dziennego przystępuje Izba do roz­
prawy ogólnej nad ustawą o u l g a c h  n a l e ż y  
t o ś c i o w y c h  przy konwersyi pożyczek. P rze­
ciw przedłożeniu zabrał głos dep. S o m m  a r  li­
g a , za jego przyjęciem przemawiali dep. D o ­
b r z y ń s k i  i H e ?  e r  a. Izba uchwaliła przej­
ście nad tym przedmiotem dc rozprawy szcze­
gółowej.

Wiodeń, 21 lutego. (Sprawozdanie z Izby po­
selskiej) Na dzisiejszem posiedzenia przystąpiła 
Izba do rozprawy szczegółowej nad przedłożeniem  
o ulgach należytościowych przy konwersyi poży­
czek. N a wniosek M e n g e r a ,  z którym zgodził 
się także sprawozdawca komisyjny G n i e w o s z ,  
zwrócono przedłożenie napowrót do kom isji po 
czem przerwano posiedzenie o g. 1 min. 42.

Budapeszt, 21 lutego. Wczoraj odbyła się w 
zamku budzińskim parogodzinna kontereneya woj­
skowa pod przewodnictwem cesarza.

Budapeszt 21 lutego, w  komisyi wojskowej 
Sejmu węgierskiego m inister F ejerrary  oświadczył 
w sprawie tegorocznej rekru tacji, na wypadek 
uchw alenia nowej ustawy wojskowej — że ró ­
żnica będzie polegać na tem, iż do poboru będą 
wezwane tylko trzy klasy wieku —  z wyłącze­
niem tych, którzy mają dwudziesty rok życia.

Berlin, 21 iuiego. Sułtan marokański odstąpił 
Niemcom kawał ziemi na wybrzeżu między m ia­
stem Melilą, a granicą algierską dla utworzenia 
tam stac ji okrętowej i składu węgli.

Paryż, 21 lutego Carnot konferował wczoraj 
wieczór z Meline’m i Freycinetem  rów nocześnie; 
Freycinet kładł nacisk na to, iż Meline powinien 
koniecznie objąć prezydenturę gabinetu. Meline 
podziela to zapatrywanie, a F reycinet przyrzekł 
ze swej Btrouy gorliwe poparcie.

Wieloletnie doświadczenie. W wypadkach osła-
biouego trawienia i brakn apetytu, przeważnie przy 
wszystkich cierpieniach żełądka, dostarczają i za­
pewniają prrwdziwe proszki seldlickie Moilii, jak 
żaden inny środek, działanie wzmacniające żołądek 
i czyszczące krew. Cena pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocziowem A. 
MOLL, aptekarz i o. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składach 
materyałów w aptekach i handlach na prowincji, 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
Chronną i podpisem. Główne składy w Galioyi 
znąjdoją się u firm podanych w ozęśoi inseratowej 
dzisiejszego nnmern n ostatniej stronnicy. (1134)

NADESŁANE.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Antoni FiUmowski
b. asystent U ni w. Jagiell.

leczy choroby nerw owe, choroby staw ów  i m ięśni za 
pomocą m ięsienia (m a ssa g e)  i p rądu  elektrycznego.

Ordynuje od godz. 2— 4 popołu Iniu.
Ulica Grodzka Nr. 10 pierwsze piętro.

(417 2-3)

N A D E S Ł A N E .

P A T E N I E
w kraju i zagranicą wy­
rabia inżynier H. Palm

(Michalecki i Ska.) W ien I , Stefa plate 8 . 
Wydawca ilustr. aust. węgier. dziennika P aten­

tów (P aten t-B la tt.). (452 1-25)
Około ii.000 pateotów uzyskano.

ROZKŁAD JAZDY
pociągów osobowych a a  d w o r c u  g ł ó -  
w n y a i  w K r a k o w i e  obliczony według 
zegaru krakowskiego, —  ważny od 1 

października 1838.

Ma przystanku Zwierzyniec.

Do Bonarki: mięszany godz, 9 m. 36 rano i
godz. 7 m. 31 po południu.

Z Bonarki: mięszany godz. 6 m. 10 rano i 
godz. 4 m. 10 po południu.

Kraków, dnia Dl/D.
(Bez Dieżąoego kuponu.)

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rubli 
Marki uiemieokie . . . .  za 100 mar.
20-to franków na i ł o t a .................................
u% Pożyczka krajowa galiu. za złr. 100 
4% %  Pożyczka krąjowa galie. „ „ 100
”>% Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
41/, % Listy zastaw. Banku krąj. za złr. 100 
5% .''bligi komunalne . . . .  1 Emie.
4% L sty zastawne Tow. kred. ziem.
4%
4‘;z*
6%
5#
5*
b%
Ł% lik widać.

Król. Pol.

H Em.

z prom. 10 % 
zw r.za401at 
za rubli 100

128
59
9

101
94

104
96

100
96 
98
97 

100 
108 
100
93
84

L v  6 w ,  d n i a  | p  a .
(B t bieżąoego kuponu.)

Akey sianku kip. gal. (dywid.) na złr. 200 
5 % Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100

n „ „ „ n ,  „ 100
4 % „ „ „ „ okr. 56 „ 100
a Iz44 Listy zast. Banku kraj. „ „ 100
5 % Listy sast. Banku hipot. gal. „ „ 100

Obligaoye indemn. galie. za zł. 100 m. k. 
4ll%% Dbligaoye pożyczki kraj. za złr. 100 
5% Oblig. iomuc Banku kraj. „ „ 100

40
10
64
5C
75
40
60
50

70
30
40

289
100
97
92
96

100
104
95

100

129
69

9
103

96 
105

97 
101
97
94
98 

101 
1«4 
101

95 
86

pm
10 1
98
93
97

10 1
105
96

101

Warszawa, dnia DO/D.
(Bez bieżąeegc kuponu, i

Z% Liity zastawne z r. 1869 za rubli 100 
1% Listy likwidacyjne . . „ „ 100
5 % Listy zast. W arszawy I Em. „ 100

- » .  II „ „ „ 100
* 5  » „ n ID „ „ „ 100

” » „ IV „ „ „ 100

W iedeń, dnia  DO/D.
O b l l g l  d ł u g u  p a ś s t w a

doz bieżącego auponn.
5% Renta austr papier, ab 16 y, za złr. 100
5% „ „ srebrna „ .  „ 100
KJf> „ „ rfota . . . „ „ 100

„ papier, nowa „ „ 100
4 i  Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100

n - 8 8  - 1 1 8  ■ - - W 0
5*  » ” C ” ” » 100

» ” % 0ałe » > 1U0„ „ 1864 bez % pól „ n 100

Obligaoyo koruay węglorskloj.
Renta z lita  na 1000 złr. za złr. 100 

5 % „ ppoierowa . • , „ „ 100
b % Obi. w. 5?tb. z 1876 w zł. -b 10 % ese. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 iłr. „ 100

„ „ „ .  »  .  -  n 100
4 *  Losy Oisańskie (Tkeiss-Reg.) „ „ 100

pl i . .

96 50 
94 -  
93 -

83
83

U l
98

136
140
146
18'
181

10 1 20 
98 86 

1x6 -
137 76
138 -  
125 70

95
86
97 
94
98 
93

Obllgaoye infensnlzaoyjsc.

5 % Obl.Ąind. ab 10 % ese. Galicyi'ua 10(1 m.k. 
r̂ % „ „ „ 10 „ Buków. „ 100 „ „
5% „ „ „ 7 „  Siedm. „ 10C „ „

„ „ „ 7 *  „ Węgier. „ 100 „ „

Róise Inne uażyczkl-

5 % Lu i/ Douau-Regulir z 1870 za sztukę 1
. b Pxiyo-k» „ z 1878 „ „ l

% Soi baka poi. pr. po 100 fran. „ „ 1
0 % Losy tureckie pr 400 „ „ „ 1

84
141

99
137
141
141
182
182

101
94

lin
U8
138
126 10

; 04 50 
104 — 
104 75
l-'4 75

123 60 
It6  

23 30 
23 -

U«t) zastawna.

41I,% Bank krajowy galicyjski za 
5ęt obi. komun. „
6'jć Banku hip. gal. z iO *  pr „ 

„ „ „ 40- etnie . „
4Vi % Bodeu-Credit allgem. fisi. „
3 % Bodeu-Credit allg. ost. z p r „ 
i%  Gal. Tow. kred. ziem. okr 41
A1/.*  ,  „ „ 62
5 % Gal, Tow. kred. ziem. stare „
4 '/* % Banku austro-węgieisk. „
4 % n n n n
1% Banku kip. węg. z premią „

złr. 100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

p r u -  żądają

96 76 
100 26 
1 >3 — 
100 25

105 -
105 —
106 -;5 
l; 5 25

124 — 
10”

J3 70 
23 26

Cbllgaoye pierwszeństwu kalaT

5 % Albrechta . . . ua 300 złr. za auO 
5% Ferdynanda półnoe. n* 300 „ „ 100 
41/, % Kar. u  Em. z 188! na 300 „ „ 100 
5% Koszyeko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4 % Lw.-Gzer. z 1884 300 z. ab. 1)% „ 100 
4 % Lwcn.-Cze^Ł, 1 18o4 na 300 zZr „ 100 
4ęt Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
6% Siedmiogrodzkie . , 200 „ „ )00
3% Lomb. (Sudb.) ua 500 fr. za eztuzę 1 
5% Przem.-Łup. I. Em. na 219 złr za 101 
b% NordoSty . . .  . 300 „ „ 100

L o •  v.

97 26 Budap. losy Bazylika . aa 5 złr. 
101 — Kred. dla handlu i przem. ua 100 złr.
104 -  K l a r y .................................
100 50 4ęt Tow żegi. Duu. ab 10%

100 SOjlOl — Krakowskie . . . .
104 50105 - - Ofner (m iasta Budy)

94 16 94 15 Czerwonego Krzyża austr.
97 76 98 -  „ „ węgier.

100 90101 - - Rudolfa ...........................
10) 70 102 10 Stanisławowskie . • • •
89 60 100 - 4 '/,%  Tryestcj-eki"

106 -  106 50 4 *

40 
100 , 
20 , 
40 , 
10 
5 

10 , 
20 

100 
50

płacą

100
100
100
ita

89 50

99
1/5
100
99

żądają

101 50 
100 4 > 
100 80
102 70 

82 60 
90 -

100 20 
146 20 

2ollOO 80 
70 100 —

w. a. 
w. a.
m. k. 
w. a 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w a. 
m. k 
w. *

7 70 
184 -  

6? 26 
130 - 

23 50 
63 50 
18 85 
12 46 
22  -  

34 — 
16C -  

77 - -

8 
185
63 

131
24
64 
19 15 
12 75 
22 50 
34 50

160 60 
79 -

Ostst.
dywli.

5-— 
1 3 -  
1G-—  
22-60 
39-8 
1 2 - —  

24-—I

Akoys 'lankawt,.
Angin M_uh.......................... na *200
Bankrarein Wiener . . „ 100
Kredyt. Ola handlu i  przem. „ 160 
Kri <T bank węg. Allgem. „ 20<
L a e n d e r b a n k ...........................200

5 Austro-węgierłkie . . . .  600
U n io n b a n k ...........................„ 100
Galie. Bank tur, nteczn; „ 200

10 - —

1* 1.

8-*T>j 
IS ’60

7
9-60 
9-9

17 f~, 
2 fr. 

26-87

złr.

94 Ki

Akoys uiajcwn
Alfóld-Fiuma 
Ferdynanda Północą. .
Karola Ludwika . . .
Lwowsko-Cserniow-Jaasy 
Koszyeko-Bogumińskie .

- Rudolfa . . . .
4  Siedmiogrodzkie . . ■
r.|Staatsev enbz  . . .

nbaray (Sftdbahn)
-luj ua Dunaju .

na 200 
„1050 
n 210 
„ 200 
„ 200 
„ 200 „ 200 
„ 200 
„ 200 
„ 600

złr.

W a I
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztukę
20-te Frankówk ......................
20-to M arków k i...........................
Poł-imperyi y  roc, pełne ważne

Funt) • i ta r l in g i ............................
Banknoty w łe z k ir ......................
Buble paplarcwc . . zi- 100 m a k

płaeij żądrją

128 75 129 26
109 26 >09 76
811 40 11 70
314 ----- 314 50
226 m 226 60
885 — 887 —

225 50 2?e 75
29’ 294 -

196 196 50
2510— <52(i _

2)6 751*06 25
224 25 225
166 75 156 25
20 — 199 26
193 50 194 50
261 50 261 76
100 60 101 —

421 ----- 422

5 68 6 70
9 58 9 69

11 83 U 85
9 88 9 90

12 10 12 14
47 70 47 80

128 56 129 —

J A K Ó lt HOCTIMT1B, K a n to r  w ym iany w Krakowie, Rynek gł. linia A—3, kupuje i sprzedaje krajowe i zagraniozne papiery, akoye, listy zastawne, losy, monety po najprzystępuiejszyo 
oeuaeh. Wymienia wyios. papiery, kupony. Dostaroza nowe arkusze kuponowe. ZLeaeaia uskuteasuia odwrotną poez t
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Berta Klausner 
Samuel Molkner

zaręczeni B430 2 2
Tarnów. Kraków.

po dp isan i  Mojżesz i Sara m a łż o n ­
kow ie  Seidenow ie, w P o d g ó rz u  
zam ieszkali,  p o d a ją  n in ie js z e m  do w ia­
dom ości publiczne j,  że w ek le , za­

opatrzone ich p od p isem , od 
n ieb  nie poebodzą, że w ięc  weksli 
t a k i c h  p łac ić  n ie  będą .

M o jżesz  Seiden .
433 i  3 S a r a  S eiden .

X >0
Mleczarni przy ul. Brackiej, 5,

przywożą codziennie

z G r o d k o w i e
śmietanę i mleko

w naczyniach plombowanych. Jakość i świeżość 
mleka i masła może być każdego czasu w mle­
czarni sprawdzoną. Poleca się P. T. Publiczno­
ści nabiał wszelkiego rodzaju z dóbr Grodko- 
wiekieh , otaz masło kuehenne, stołowe i śmie­
tankowe , sery z Ciehawj i zwyezajne, wiejską 
kawę, herbatę, czekoladę, oraz przekąski, jakoto 
szynsi, ozory, pasztety, rulady, drób, konserwy 
ehleb wiejssi i Granama po cenach n< 

m iarkowanych. 435 1 3

P r o s z ę  c z y t a ć !

Ważne dla Panów Gospodarzy
polecam na spłaty 

młocariiie, kieraty, trleiiry, p ługi (S acka) , młynki 
do czyszczenia zboża (Bakera), siewu i ki patentowane 
(Schópf ader system ), grab iark i amerykańskie, locoiuo- 
bile , młyny, śrótowniki, łnskacze kukurudzy, bu- 
raczark i, pompy, decimalne wagi i w ogóle wszystkie

narzędzia rolnicze.
Generalna Agentura Pierwszej Przyrowskiej Fabryki maszyn rnlniczycb

Francis zek: Alt»ln
w  P o d g ó r z u ,  l u f ) ,  ul. R ę k a w k a ,  obok  k o śc io ła .

Zdolni agenci znajdą tamże umieszczenie. 428 i 2

w  a

Restauracya
w pierwszorzędnym h o te lu , z urządzę 
niem i z zapasem win , lub bez tegoż 
pod bardzo korzystnymi w arunkam i każ 

dego c z js u  do odstąpienia.
Bliższa wiadomość w A dm inistracyi 

„N. Reformy". 436 1

ni W róciłem  już z [(
^  podróży. ^
&  A n to n i  S ied ek .
V  *32 1 4 Ul. Lubicz, 19. h

L. 1612/111.

Obwieszczenie.
Wiosenny

jarmark na konie
K r a k ó w  le .

W dniu 10 marca 1889 rozpocznie się 
w Krakowie wiosenny pięciodniowy jar 
mark na konie szlachetne, gospodarskie 
i włościańskie.

Jarm ark  na konie szlachetne odbywać 
się będzie w krytej ujeżdżalni pod Ka­
pucynami , tudzież na placu płzy tejże 
ujeżdżalni.

Konie znajdą potniesz tzenie w krytej 
ujeżdżalni pod K apucynam i, w stajni 
urządzonej przez jej dzierżawcę p. Igna­
cego Zangena, tudzież w stajniach prywa­
tnych, w domach zajezdnych i hotelach

Dnia 12 marca 1889 (wtorek) odbędzie 
się główny jarm ark na konie włościań­
skie na placu „na Groblach".

W yjaśnień udzielać będzie W ydział I I I  
M agistratu m. K rakow a, który również 
będzie przyjmował zgłoszenia i odbierał 
koresponddneye.

Kraków, 10 lutego 1889 r.
434 l 3 Prezydent miasta

D r .  S z la eh to w sk i.

Walne Zgromadzenie
członków Towarzystwa oszczę­
dności i pożyczek w Oświęcimie,
stowarzyszenia zarejestr. z nieograniezoną poręką, 

odbędzie się w myśl § 40 statutu 
dnia 3 marca b. r. w gm achu  
M agistratu  m iasta O&więcima 

o godzin ie 3 popo łudn iu ,
na które stosownie do 38 i 39 (tatntu mamy 

zaszozyt zaprosić Szan. Człoaków.
Po rządek  dzienny.

1. Przeczytanie protokołu z poprzedniego wal­
nego /gromadzenia.

2. Sprawozdanie D yrekcji z czynności za rok 
1888.

3. Sprawozdanie kom isji rewizyjnej i w l  osek 
o udzielenie D yrekcji absnlmoryum z rachunków 
za ro'r 1888.

4. Rozdział zysku według wniosku Rady za- 
wiadowczej.

5. Wybór 3 członków Rady zawiadowczej.
6. Wybór 3 członków do komisyi rewizyjnej.
7. Zmiana § 63 statutu , dotycząca opłaty 

wstępnego.
Oświęcim, dnia 19 lutego 1889. 450 1

Rada zawiadowcza.

Kamienica ll-piętrowa
w środku ul. Floryańskiej, za 15.000 złr., z któ­
rych 7000 złr. może zostać na hipotece , do  

sprzednnła.
Wiadomuśó w Kasie Oszczędności Powiatowej

przy ulicy św. Marka, L. 5. 437 1 3

Kapitał 2— 3000 złr.
potrzebny jesi z a odpoWiedniem  

zabezpieczeniem . 258 4 5
W adomość w Admin. „N. Reformy".

Mnzyka! muzyka! 
M u z y k a !

Dostarczam
skrzypoe do nauki . . po złr. 2, 3, 4 i 5 
skrzypoe koncortowo . . po złr. 10, 15 i 25
g i t a r y ............................po złr. 3, 4, a. 7 do 12
c y t r y ........................ po złr. 7, 10, 18, 24 i ;5
dalej wszystkie rodzaje instrumentów dę­
tych i rżn iętych ,  jakoteż wszelkie egzy­

stujące instrnmenta muzyczne 1 struny. 
Rece-aoye prędko, debrze i tanio.

389 1 5 Fabrykant Chr. B la s l
in Schdnbach b. Eger Bdhmen.

£

K. RZAGA i CHMURSKI
\w K r a k o w ie przy ulicy św.

polecają swoje
G e r tr u d y , L . 4,

w o d y  m i n e r a l n e .
Woda selterska

zalecana  w k a ta rach  oskrze li i p łuc ,  zas tęp u je  w z u p e łn o ­
ści, jeże li  n ie  p rz e w y ż sz a ,  wodę se lterską , z Prus 

sp ro w ad z an ą .

W o d a  B i l i ń s k a
za lecana  w e w szelk iego  ro d za ju  k a ta rach ,  zaduszce ,  tudzież  

w c ie r p ie n ia c h  p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o .

W o d a  Viciiy
G -r a n d L e -G  r i l l o  i  O e le & t e n a

bardzo  z a c h w a la n a  i p o w sz ech n ie  p rzez  pp. lekarzów
zalecana  392 1 0

w

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych
założony w roku 1863

K r a k o w ie  p r z y  u l ic y  św. G e r tr u d y ,  L . 4.

poszukuje umieszczenia w większej ap­
tece. Przyjm ie wszelkie zastępstwa lub 

zarząd apteki.
Łaskawe zgłoszenia uprasza do Adm. 

„N. R elorm y". 243 l  3

W  Bochni
w d o m u  L. 5 2 2 ,  n a p rz e c iw  k o śc io ła ,  

j e s t  do w y n a ję c ia  każdego  czasu

S K L E P
2  nyże, 2  p ok o je , k u ch n ia ,  

p iw n ica  i drew utnia.
Bliższa w iado m ość  w K rakow ie ,  ulica 

S zp ita lna .  L. i9 ,  I  p ię tro .  385 3 3

Ogloszeiiie*
P. Eufem ia Pop ie l zamę­

żna H aw ranek , względnie jej 
spadkobiercy, zechcą się zgłosić dc 
biura Dra Tadeusza Gałkrewicza 
adwokata w Nowym Sączu, celem 
odebrania pretensyi w wysokości 
kilkuset złr. -#6 3

M olla Proszki Seidlickio
Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykieeie każdego pu­
dełka wydrukowany jest orze!

i firma A. M olla . 
Trwały i pewny skutek tyoh 

1 proszków w najupurezywezyoh 
| cierpieniach, żołądka i ti zewińw, 
brzusznyoh kurczach żołądka, 
zafiegmienia , zgadze i chronl- 
cznem zaparciu stoioa, w eier 
pieniach wątroby zastojach, rwie 
i hemoroidach , w najrozmait­
szych chorobach kobiecych, za­
pewnił od wielu lat tym pro­

szkom obszerne wzięcie.
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

Cena zapieczetowa nege oryginalnego p u d e łk a  1 złr. w. a.

Wódka francuska i sól Molla
Jakr w cieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reumatyzmn. wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżować, bólu głowy, nszów i zębów; jako kom presy we wszelkich skaleczeniaob 
ranach, zapalcuach i o!rzodtoh. W ewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej słabośei, wymio­

tach, kolkaeh i rozwolnieniu. - - Flaszka z dokładnym opisem 9u centów.
T y lk o  praw dziw a, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis .

i znak chronny M olla . ^

ALEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
w Bergen (w Norwegii).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, 
przeciw skrofu łom , wysypkom  skórnym , chorobach gruczołów , tudzież dla 

poprawienia ugólnego odżywienia wątłyeh dzieci. 59 8 t-2
Ze wszystkich w handlach znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. 

F laszka z opisem użycia kosztuje 1 z ir . w. a.

ilłówny skład wysyfak u A MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
U p ra sza  s ię P. 1 . P u b lic zn o ść  w y r a ź n ie  ż ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h ro n n ą  i p o d p ise m .
Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze1 W  Redyk, J . Siedlecki, F. Sobierajski, E. Stockmar, 

K. Wisznie m ki, handle St. Fei; tuch, M. Jawornicki; w BIAŁJ 5. K>lei apt.; w BRODACH M. Kulak, 
W. Landesberg, apt.; ' GURAHUMORA R. Botezat, apt.; w JAROSŁAW IU J. W is ło k i, apt., i J. 
Rohm, apt.; w kOŁOMYI E. Steuzel, apt.; we LW OW IE J. Beiser, apt., S. Rucker, apt.; w NOWYM 
S VUZU W. Filipek, apt. i Kusterkiewicz wdowa ; w NOWYM TARGU C Laur ; w PRZEMYŚLU F. 
2râ lirT’c.apt ’ ^  RZESZOWIE W. Schai ter i Sp.; w SOKALU E. Wysoczahaki apt.; w STANISŁA- 
WOWIE Aut- Strzemecki, a t.; w aTRYJU W, Komoroweki, apt.; w TAENDP ILL F. Jamrogiewi^z 
apt.; w T VKNOWIE W M ula.er i Sp., Fr. Leszczyński, H. Wierzycki, St. Pawłowski, apt. T. scharff

5 ? - € > - 0 - € > p O - € > - € > 1 - O - O - G t - O - O - O "

f a b b i k a
WÓDEK ZDROWOTNYCH

Jaśnie Oświeconego

księcia Maurycego Mentlearta Saxe Courlande i Spółki w Izdebniku
poleca swoje wyroby, jako t o :

wódek słodkich J a r z ę b in k i  i K o n if e r y n k i  i wódki 
niesłodzonej J a rz ę b ia k u  (Cognac aux Sorbes).

Wyroby te odznaczone zostały na Wystawie krajowej 1887 roku w Krakowie srebrnym | 
medalem rządowym i medalem Komitetu wystawy. 25 7 0

Badanu cuemiezne tyeh wyrobów przeprowadził Wny Pan Dr. Medycyny Ale- I 
fcsander Siopozać«ki, p ofesor chemii lekarskiej na Uniwersytecie Jagiellońskim w K ra­
kowie. — Na podstawie tego badania uznane zostały wyroby fab ryk i IzdebnU  
c h łe j : Jarzehinka, Koniferynka i Jarzęb iak , jako prawdziwie dobre fabrykaty  
tak pod względom swyoh właśeiwośei, jakoteż pod względem sposobu przyrządzania.

Poczuwamy się d obowiązku przestrzedz Szan. Publiczność, że pojawiają się, 
w handlu wyroby, szczególnie pod nazwą „Jarzębinka , które zawierają przymieszkę I 
wątpliwej wartości. Etykiety na butelkach wódet IzJebaiekieh są zaopatrzono herbem 
Jego Wysokość księcia M ontlearta, zaś kapsle na korkaeh ochronną marką fabryczną 

[ . yrobótr naszyeh dostae można w Krakowie w sklepaeh pp. Feintucha. Hawełki,
Jaworn ol ego, Janlgl, Mlkuszewsklego & Zygadłowicza I Wentzla, w restauraeyi p. Bogu- 

I s.ewicza I p Pajączkowskiego w resursie, i w cukierniach pp. Redolfiego i Roszkowskiego.

Zarząd fabryki wódek zdrowotnych ks. Montlearta w Izdebniku.

> € > € > € > f O - € > € > -

M m y o c e l s k i e

Krople żołądkowe.
S ro ; i( k  znakom ic ie  d z ia ła jący  na  w sze lk ie go  rodzaju 

ch o rob y  żo łąd k a .

M arka ochronna. N iezrów nany p rzy  b ra k u  ape­
ty tu , słabości żołądka, cuchnącym  
oddechu , w zdęciach , kw aśnych 
o d b iian iach , k o lk a ch , ka ta rach  
żołądkow ych, zgagach, tworzeniu 
się p iasku  m oczowego i kam ykach  
w pęcherzu , przy zbytecznej pro- 
dukcyi flegmy, żó łta  zcc, obm ier- 
złosći i w om itach , przy  pochodzą­
cych z żo łądka bólach głow y, 
kurczach lub  z utw ardzeniach, prze­
ciążeniu żo łądka po traw am i i napo­
jam i, przy  rob ak ach , cierp ieniach  
śledziony, w ątroby i hem orojdacn. 
Cena f la k o n ik u  w raz z przepisem  
4 0  cen tó w  a u s tr .  p o a w ó jae g o  
70 kr. Główny sk ład  u ap tekarza

K a r o l a  B r a d y
w K rom ieryżn (KremKier) na M orawie w  A n siry i.
Krople M ariozelskie nie są żadnym  środkiem  ta jem ­
niczym. Częśći sk ładow e tychże są przy każdem  

flakonie na opisie użycia, wymienione. 
P raw dziw e do nabycia w ewszystkich Aptekach.
O s t r z e ż e n i e !  Praw dziw e krople żołądkowe ma- 

ryocelsk ie byw ają ezęstokrotnic fałszow ane i naśla ­
dowane. — W  dow ód p raw d ziw ośc i tych kropli 
pow inna każda  b u te lka  obwiniętą być w  opakow anie 
czerw one, zaopatrzone pow yżój oznaczonym  znakiem  
o ch ro n n y m  a przy każdem  flakonie znajdow ać się 
powinien przep is używ an ia  kropli, z wzm ianką, że  
drnkow any jest w  drukarni H. G nska w  Krom ie- 
ryżu  (Kremsier.)

Prawdziwe do nabyeia w Krakowie w apte­
kach pp.- W. Redyka, F. Gralewskiego, P. Kro- 
kiewieza, L. Rosnera, F. Sobierajskiego, E. Stock- 
mara, J. Trauozyńskiego spadkob., K. W:szniew- 
skiego ; w Andryohowie w apt. A. Mirronowioza; 
w Biały w apt. E. Kólera i J. K olassa; w Bo­
chni w apt. M. G atty ; w Brzesku w apt. W. 
Janoszka; w Chrzanowie w aut Sporysza; w 
Dobczycach w ip J. Bilińskie0 a ; w Grybowie 
w apt. K. ' ulszyekiego; w an jnoi Strumlło- 
wej w apt. K. Piepesa; w Kentaoh w apt. E. 
Sokalskiego ; w Llpniku w apt, A. F uchsa; w 
Limanowy w apt. W. A. Zubrzycki; w Myśle­
nicach w apt. W. Gumińskiego ; w Niepołomi­
cach w apt J. Tichy ; w Hlźnie w apt. Z. Czajki; 
w Radomyślu w apt. M agowskiego; w Rozwa­
dowie wapteoe Wine. Gabowskiego ; w Starym 
Sączu w apt. M atusińskiego; w Nowym Sączu 
w apt. Jakubowskiego i W. F ilipka ; w Suchy 
w aptece K. Czernickiego ; w Szczucicie w ap ­
tece Masłowskiego ; — w Szczurowy w aptece 
V  H einza; w Tarnowie w apt. W. L. Ohodac- 
ki«go, E. Ranka, M Adlera (apteka pod anioł­
kiem) i J. Sokalskiego; w Wieliczce w apt B. 
Mieeziński ; w Wojniczu w apt Nodzyńskiego ; 
w Wilamowicach w apt. F. Schneydera, w Za­
kliczynie w apt. Kromkay ; w Żywcu w aptece 
Grafta i Herdliezki. 55 26 52

W Tarnowie
w domu I.. 3. w R ynku  głównym ,
obok pałacu biskupiego, jest do wynajęcia  

od 1 lipca 1880 roku

L O K A L
w którym istniał przeszło 50 lat handel ko­
rzenny i win pod firmą Kunza. Lokal ten skła­
da się zc sk le p u , nyży, pokoju go* 
Aclnnego | trzech p iw n ic ,  a wynajęty 

być może z urządzeniem lub bez takowego 
L it sza wiadomość u właścicielki M ary  i 

H unz, mieszkającej na piętrze. 365 2 3

Ekonom7
kaw aler, w sile wieku , Znający się dobrze na 
hodowli bydła i na uprawie roli, znajdzie umie­

szczenie zaraz lub od 1 kwietnia b. r. 
Zgłoszenia listownie z nadesłaniem świadectw 

lub odpisu tychże pod adresem Z. W łod ek  
D ąbrow ica  poezta Gdów. 419 2 3

■ fr o e e o e ś i;
Proszę żądać wyraźnie Pro f, D ra

K e m m e r i c h a

Ekstrakt mięsny
(Towarzystwo akcyjne Santa Elana, Południowa Ameryka),

aby się przekonać, że tenże w sm aku  i wydatnoścl w szystkie  
inne przewyższa.

D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  w ię k szy c h  h a n d la c h  k o ­
rze n n y c h  i  d e lik a te só w . 17 27

Licytacya.
W Sądzie powiatowym w Podgórzu, 

celem zniesienia współwłasności między 
obecnymi właścicielami istniejącej, odnę- 
dzie się publiczna licytacya na sprze­
daż realności JL. 103 w Pod - 
gó rzu , w  dniach 2 7  lutego r. 
1889 i 2 7  m arca 1889. Każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 54 897 złr. 40 cent. 
W ady urn 5.490 złr. 402 3 3

Resztę warunków licy tacy jnych , akt 
^szacowania i wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w registraturze sądowej.

C. k . Nad pow iatow y.
Podgórze, 26 października 1888 r.

■ * v

B L A / V C

HA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNIE

•  Kiw-TOH Aprobowane przez 
^^agjgg^Akur'>iuir medyczną 

k w Paryż u adoptowane 
Jprzez F o rm .' irz offl-1 
cłalny riancuzki, sank- 

U U  cionowane przez radę 
Medyczną w Petersburgu.

1855

P i i  ające równocze śni e własności Jodu 
I i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we 

zszy.tkirh rodz ijach chorób, które wywo- 
| łnje zarodek skroi uliczny i-pv_rhliny, zatha- 
i nie kanałów , hum ory , etc.) slabosci, prze- 
' ciw Którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
. bezskutecznem; w  Ghlorozie (blada- ce), 
I w Ł ta c o rrh ó c  (białych upławach), w  Ama- 
J n o rrhóc  Izatrzym anie zupełne lub częścin-

twr regułarności), w  Suchotach, w Syfilis 
o rg an iczn e j etc. Ostatecznie podają one 
. .arzom środek terapi ityczny, nadzwy- 

) czaj silny, do podżywiania oi6 nil mu i do 
,  wzmacniania konstytucyi limfatycznych, 
J słabych lub osłabionych.
A N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 
A żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
|  drzs ,cem. Jako dowód czy siości i 
. autentyczności prawdziwych P ig u lak  
|  B lancarda , żądać należy, naszą pieczęć na 
I srebrze i podpis nasz ni- /
| niniejsi położony u spo ■ ry  
i du zielonej etykiety.

:

"  A ptekarz w P a ry iu , rue B o n a p a r t e ,  40 1
9  W Y STR ZEG A Ć  S IĘ  F A Ł S Z E R S T W . (a I')

50 8 0

T R A W A  MIODOWA
(bolcuNi lanatDN) JOb 3 30

nasienie św<aże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie ueho, na pastwiska wyborna ro ­
ślina, r?z zasiana trwa kilka lat. łeden. k o ­
rzec wraz z workiem kosztuje 4 z łr., przy 
zakupnie naraz 10 korcy doda.e się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia Mni­

sie wleź, skład nasion w Bochni.

Konkurs.
Wydział powiatowy w Nowym 

Targu rozpisuje konkurs na posa­
dę kancelisty.

W pierwszym roku płaca 3u0 
złr. w. a. i obsadzenie posady pro­
wizoryczne. Podania wnosić można 
do 15 marca 1889 roku.

Prezes
423 2 3 k s. K r a w c z y ń s k i .

W ażne

na sezon poleca taniej niż wszędzie 
kwas siarkowy 66%, M a­
gnezyt najlepszy , płyty 
gumowe, obrączki gumo­
we do syfonów, węże gu­
mowe, ru rk i synowe itp.

Alojzy Hflbner
L w ó w , u l. K a r o la  L u d w ik a , 13.

Przy zamówieniu stałem całej potrze­
by ceny szczególne. 355 2 o

Mieszkanie
skradające się z 4 pokoi, nyży, kuchni i przed­
pokoju, z nalkonen.;, przy nllcy K a r j je l l -  
ckiej , 1.. 53 , naprzeciwko Józcfiiów, Jest 

od 1 kw ieln . do wynujęcki..
Wiadomość u Józefitow. 372 3 4

Najtańsza
sprzedaż, umiana i wynajsm 

FORTEPIANÓW
w Krakowie, przy ul. Grodzkiej, L. 32, 

II piętro, 313 3 13
poleca Szan. P. T. Publiczności zawsze świeży 
wybór używanych i nowych instrumentów, które 

po najtańszych cenach sprzedaje.
Przj odpowiedniej gw arancji Zakład daje 

każdemu L r t  rafy , — Tamżt fortepian fabr. 
Szwajghofera, używany, za 200 złr. do sprzedania. 

Zakład otwarty od 9 -1 2  I 3— 5.

Mieszkanie
z łożone  z 4  pokoi, p rzedpoko ju ,  k u c h n i  
i tp .  z b a lkonem , na I  p ię trze ,  2  p o k o je  
z k u c h n ią  lub  oez n i e j , tu dz ież  s ta jn ia  
n a  3 k o n ie ,  je s t  ao wynajęcia przy ul.

Garncarskiej, L. 7. 421 2 3

Odznaczone medalami zasługi na wystawach krajowych i zagranicznych, oraz medalem państwowym na
 ostatniej wystawie krakowskiej.______________________________________

ŚRODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
J Ó Z E F A  T R A U C Z T Ń S K I E G O

aptekarza „Pod K oroną" » ’ K rakow ie .
WINO CHIIN0WE I WINO CHINOWE z ŻELAZEM , poleeone przez Towarzystwo Lekarskie krakowskie, wyrabiane z najlepszej kory chi­

nowej, a odpowiadające wszelkim wy nogom medycyny, Stały sic niezbędnemi w oidynaoyaoL lekarskich. — Środek len wzmacnia 
eały organizm, podnieca trawienie i apety t nieocenionym jest dla rekonwal-scenlów po tyfusie zapaleniu p luo , dyfieryi, szkar­
latynie itp., w katarach żołądka i kiszek, w suchotach, błędnicy w rozdrażnień.-jh r  rwuwych, w wycieńczeniu organizmu , 
w febrach uporczywych. Dla dzieei wątłych jest to jedyny środek Oena butelsi 2 żłr., pół outjlki 1 złr. 20 ot.

WINO PEPSYNOWE, w niestrawności, uraku apetytu, w upartej zgadze i w wielu ina; ch cierpieniach żołądka. Oena 1 złr. 50 et.
WINO RUMBARBAROWE, w cierpieniach żołądka, wątroby, żółtaozee, zatkanie' j  nawykowych i t. p. Cena 1 złr. 50 ot.
R0ZCZYN „LERASA", z wers nyrofooforar żelaza i sody, który w niedokrewnośei, błędnicy, rozdrażnieniach nerwnwyeh, osłabieniu i wy­

niszczeniu eałego organizmu, powstałego nieraz z tajnych pobudek, uznali najsławniejsi lekarze za środek najdzielniejszy, bo
krew odmładza i wytwarza Cena 50 eentów.

BALSAM ZDROWIA, jest to wyborny środek domowy w cierpieniach powstałycn wskutek złego żołądka. Okazał się zcawiennym w ka­
tarze, boleściach i kurezaeh żołądka, hemoroidach, braki apętytu, zgadze, Latkaniaoh nawykowyeh, bólach i zawrotach głowy. 
Cena butelki 1 złr., pół butelk’ 50 eent. Liezne świadectwa ałużą za (jwód , ego a ;uieezności.

Wielmożny Panie! Dla żony mojej, cierpiącej chroniczny katar żołądka, bóle głowy i omdlałość, przywiozłem Pański 
„Balsam zdrowia". Ju przy użyciu pierwszej połowy flaszki żona moja uczuła się daleko silniejszą i zdrowszą, a dziś cieszy się naj- 
lepszem zdrowiem Juliusz Potocki.

Warszawa, dma 29 maja 1886 roku. . ,
SYRUP BALSAMICZrlO - 7IOLOWY. Cena .'5 e«. PASTYLKI ZIOŁOWE. Cena 50 et. O H  te środki złozoue z wyeiągow ziół górskich, sinakn 

wyinrneeo , usuwają najuporezywszy kaszel suchy i nerwowy, dławienie, „okluaz, plueie krwią, ehrypkę, duszność - zafiegm onie 
ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają kaszel długotrwały, k a ta ' płuc, ciężkość, dławienie w gardle. Cena 40 centów
EXTRAKT SZPILKUWY, jest wybornym srodkie n dla eierpiąjycn na płuca i gardło astmę orak powietrza, gdyż rozpylony rozoy.aazem 

w powietrzu napełnia pokój trw ałą , zdrową i orzeżwiająeą wonią lasów szpilkowych. Cena butelki 1 złr. 50 cnt., pół butelki 
75 ent. Rozpylaez do te^o J złr. 20 eentów.

ZIÓŁKA ANTIREUMATYCZNE I ANTIGuŚĆCuWE, są nieocenionem dobrodziejstwem dla cierpiących na reumatyzm, gosci«o, dareie, poda­
grę, łamanie w krzyżach, oraz ezyszcząe krew, przywracają organizmowi pierwotne nok' zdrowe. Leezą zadziwiające skrofuły 
zastarzałe tak u dorosłych jak i u dzieci. Cena 1 złr.

SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE. Ceira 1 złr. 50 eentów FXPELERIN. Cena 30 et., 60 et. i 1 złr. 50 ot. Nąaieraji e miejsea 
eierpiące jednym z tyeh środków dwa razy dziennie usuwa s.ę zastarzałe darcia, reumatyzmy, gośeiee, reumatyzm w głowie 
or ił ehwilowe porażenie rąk i nóg. L {

BALSAM NA ODMROŻENIE. Środek niezawodny. Cena 50 centów. VERRUCIN, niszczy zupełnie odciski, brodawki i zgrubiałosei skory. 
Cena 50 ct. KROPLE CUDOWNE z kokainą. Po użyciu tych kropli u»tępnje nawet najsilniejszy ból zębów. Cem, 50 et. Watu uśmierza­
jąca nó' zębów 15 e. ALLYL, dc nacierania przeciw migrenie, fiuksyi, darciu i strzykaniu w uszach i twarzy. Ueua 1 zlr. 

f EGENE8ATEUR iest niezrównanym śroikiem, przywracając bowiem siwym lub spłowiałym włosom barwę pie‘w .tną , wzmacniijąo ta­
kowe, nadaje tymże nadzwyczajną miękkość i połysk, nadto mszezy łupież, pryszcze i wyrzuty. Przed użyciem nie trzeba kłosów 
myć w sodzie lun mydJe, leez zwilżać włosy tym płynJm, a po 8 10 dni otrzyma.» pierwotną barwę Płyn ten nie b ndzi skór
ani bie'i/.ny, czem przewyższa wsz stkie dotąd znane środki Cent 3 złr. i 1 i t  50 ct.

PUDER znakomicie przylegający do ciała w trzech barwa -n biały, 'óżowy dla blondynek, k*e nowy ala szatynek lub brnuetcl. 1 cna 
pndełka 30 i 50 eeut. i 1 złr. — Pnder mego wyrobu odznaeza się delikatnością, znajomi em przyleganiem do eiała tak dalece 
że nikt nie może posądzić o używanie pudru; nie zawiera rówaiez składników szkodliwych , przeto używanie jego polecić mogę 
j-k  najlepiej. , ,  . ,

PASTA PIĘKNOŚCI (Creme de baute) usuwa zmarszczki, p'egi, plamj wątrobiane, pryszcze, ezrwonose nosa, słowem jest to środek od- 
P'łŁdzajaey i nadający cerze nadzwyczajną delikatność i świeżość. Cena 85 ct. Krom gicerynowy nadaje ci iłu  miękkość, zapo­
biegając .arazem pękaniu i pier'f-haniu rąk i twarzy Cent 75 etniów.

WODA DO UST. Cena 75 i 30 et. PASTA DO ZĘBÓW. Cena 50 i 25 ct. Zapobiegają pruohniemu i ezernieniu zębów, krwawieniu i osła­
bieniu dziąseł nadto niszczą woń nieprzijemną, wytwarzająt-ą się często w i stai b.

ESSENCYA MIĘTOWA tylko mego wyr«bu jest dobrą do robienia płukanen rannyeb jak i poobjednioh , usuwa bowiem z ust niemiłą 
woń i niesmak, zarazem wzmacnia i odświeża eałe podniebienie. Cena 50 centów.

ESENCYh ŁOPIANOWA Oena 50 ceniow. OLEJEK ŁOPIANOWY. Cen 80 centóyv, i ESSENCYA TANNO-ŁOPlA (OWA. Cena 80 eentów 
Zapobiegają wypadaniu włosów, tw<rzeu!u się łupieżu, urzybków, świądu i płowieniu wiosów. *

LILIONEZA, odznaeza się nadzwyczajną del katnością i miłą wonią. Płeć wybiela i wydelikaca, łagodnie wpvywa na naskórek, wskutek 
tego wygładza zmarszczki i dołki ospowe Zapobiega pierzehnieniu twarzy i rąk, łuszezeniu i pękaniu skóry. Usuwa pryszeze, 
liszaje, plamy, piegi i t. d., ehroniąc zarazem od opalenia. Cena 75 ot 

MYDŁO ZIOŁOWE naoaje eeize nadzwyczajną białość i delikatność. Cena 25 et. Mydło glicerynowe płynne, jedyne do konseiwi,wania 
e ry do późnej starości, utrzymuje ją  w nieustannej świeżośei i delikatności, i ochrania zarazem od opalenia, plam wątrobia- 
nych i t. p. Cena 60 eentów. 'YODA K9L0ŃSKA, właf iego wyrobu, eiesza.ea się ogólnem uznaniem. Cen.. 70 35 i 2.50 centów 
CUDOWN ‘ PLASTER KRAKOWSKI na wszelkie zastarzałe rany i skaleczenia. Cena 40 centów. PROSZEK, niszeząoy mole, kara 
kony, pluskwy i inne owady domowe. Cena 25 eentów.

Apteka jest zaopatrzona we wszystkie środki lek rskie p i J ^ o w s z i  J medycy ; , nadto w wszelkie wyroby lekar­
skie, kosmetyczne i perfumei/e z pierwszorzędnych fabryk i laboratoryów francuskich i niemiekkioh. Skład wód m ineralnych, przyrzą­
dów chirurgiczny eh i środków homeopatycznych.

Cenniki i l.roszorni darmo i opłMtnie. 25 37 0

Z drukarni Zwi%xkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rznąca drukami A, Szyjewski.


